
Naloty na DRW

Ofiary wśród ludności
Jak wynika z informacji 

przekazanych przez przedsta­
wiciela Komisji Badania Ame 
jykańskich Zbrodni w Wietna 
mie w czasie konferencji pra­
sowej w Hanoi, w trakcie ma 
sowych bombardowań przepro 
wadzonych przez Ameryka­
nów 21 września w prowincji 
PRW Quang Binh, 66 obywa­
teli DRW zostało zabitych 
bądź rannych. (PAP)

Spotkanie, w Delhi

1 bm. w Delhi przebywała radziecka delegacja partyjno-rzado- 
wa, na której czele stoi przewodniczący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR N. Podgórny. Radziecka delegacja przybyła do
Indii w drodze do Demokratycznej Republiki 
sobotę delegacja radziecka opuściła Delhi i 
licy Birmy, Rangunu. Na zdjęciu: z lewej - 
prawej - premier Indii Indira Gandhi.

CAF —

Wietnamu. W 
przybyła do sto- 
N. Podgórny, z

UPI — telefoto

Rozczarowanie po sesji Światowego Banku

Nieustępliwe stanowisko USA 
w sprawie dewaluacji dolara

Wyniki obrad dorocznej sesji Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego oraz Światowego Banku Odbudowy i Rozwoju 
wywołały rozczarowanie w wielu stolicach krajów zachod­
nioeuropejskich. Świadczą o tym m. in. komentarze prasy 
francuskiej i brytyjskiej. Przyczyną rozczarowania jest przede 
wszystkim nieustępliwe stanowisko USA w sprawie dewalu­
acji dolara i w sprawie zniesienia podwyżki ceł importowych.
„Optymizm tych, którzy 

twierdzili, że sesja MFW nie 
była bezużyteczna i podobnie 
jak spotkanie klubu dziesięciu 
umożliwiła kontakty i zbliże­
nie stanowisk, został rozwiąza­
ny w wyniku przemówienia 
Connally’ego (minister finan­
sów USA) — stwierdza nieza­
leżny „Combat”. Rokowania 
jeszcze się nawet nie rozpoczę­
ły. Przypuszczamy, że nie doj­
dzie do rokowań, dopóki „dzie­
siątka” nie skosztuje gorzkich 
owoców swej bezczynności dyp 
lomatycznej. Chodzi tu obec­
nie o międzynarodowy problem

polityczny, który musi być roz­
wiązany i to nie tylko przez 
ekspertów, lecz przez rządy...”

Organ 
„Financial 
wstępie !

firiansjery 
Times”

londyńskiej
stwierdza

swego
ostatnie rozmowy 
lutowe „nie były 
niepomyślne”.

komentarza.
na 
że

na tematy wa- 
aż tak bardzo

Wybrano już 19 delegatów • Początek konferencji powiatowych 
miejskich i dzielnicowych • Precyzowanie wniosków

Kampania przed VI Zjazdem PZPR
Minął trzeci tydzień kampanii przed VI Zjazdem Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotniczej, do którego pozostało nie-
wiele ponad 2 miesiące.
Jak już informowaliśmy — 

w ostatnich dniach kampania 
weszła w nowy, istotny etap. 
Zgodnie z obowiązującym try 
bem wyborów, orgs-nizacje par 
tyjne wielkich zakładów pra­
cy przystąpiły do bezpośred-

Przeniesienie 
przedzjazdowej

kampanji 
na wyższy

de-niego wyboru pierwszych 
legatów na zjazd.

Najwcześniej w tę fazę we-

pierwszego delegata na VI 
Zjazd PZPR. Do 2 bm. włącz­
nie mandaty otrzymało w 
tym regionie 19 członków par­
tii.

W przyszłym tygodniu, po­
czynając od poniedziałku do 
bezpośredniego wyboru dele­
gatów na zjazd przystąpią or-

szła największa w kraju
ganizacje partyjne wielkich

wo-
jewódzka organizacja partyj­
na — Śląska i Zagłębia. Tam 
właśnie — by uniknąć później 
spiętrzenia terminów, w mi­
niony poniedziałek wybrano

zakładów pracy innych regio-
nćw. Z małymi wyjątkami,
ta faza kampanii ogarnie
najbliższych dniach

! W 
cały

Antywyborcze nastroje 
w Wietnamie Płd

kraj. Warto w związku z tym 
przypomnieć, że do wyboru 
308 delegatów na. zjazd u- 
prawnione są organizacje par 
tyjne 278 zakładów przemy­
słowych, transportowych i dro

szczebel nie oznacza, że orga­
nizacje partyjne, zwłaszcza w 
wielkich zakładach pracy, bę­
dą prowadzić mniej ożywioną 
działalność. Mają one przed 
sobą ważne zadania. Muszą 
przeprowadzić gruntowną ana 
lizę wniosków, jakie wysunię 
te zostały w toku niedawno 
przeprowadzonych indywidual 
nych rozmów z członkami i 
kandydatami partii oraz kon­
trolować wprowadzanie w ży­
cie postulatów, uznanych za 
słuszne. (PAP)

gowych.
Nowym elementem

C. Ahlers: nowe wybory 
jeśli nie dojdzie

do skutku ratyfikacja
Kanclerz NRF Willy Brandt 

powiąże sprawę ratyfikacji u- 
kładów NRF z Polską i ZSRR 
z wotum zaufania dla rządu i 
w przypadku porażki w głoso­
waniu przeprowadzonym w 
Bundestagu dążyć będzie do roz 
pisania nowych wyborów pa - 
lamentarnych. Oświadczenie tej 
treści złożył w wywiadzie dla 
rozgłośni „Sueddeutscher Rund 
funk” rzecznik rządu zachod- 
nioniemieckiego Conrad Ahlers.

Ahlers wyraził nadzieję, że 
po przyszłym zjeździe CDU 
zniknie „pewna gorączkowość” 
w zachowaniu CDU/CSU 1 że 
czołowi politycy opozycji będą 
w stanie zająć „pozycję nace­
chowaną większym umiarem” 
wobec rządu. (PAP)

„Głos“ zaprasza do dyskusji

J. Broz lito uda się 
do USA i Kanady

Jak informuje agencja Tan- 
jug, prezydent Jugosławii J. 
Broz Tito uda się w drugi€\j 
połowie bm. z. wizytą oficjal­
ną do Stanów Zjednoczonych 
na zaproszenie prezydenta 
USA R. Nixona. Uda się także 
do Kanady. (PAP)

Dziennik pisze, że nikt nie ocze­
kiwał porozumienia, które też nie 
zostało osiągnięte. „Financial Ti­
mes” w stanowisku ..dziesiątki” 
dopatruje się jednak gotowości do 
podjęcia wysiłków dla osiągnięcia 
porozumienia w najpilniejszych 
sprawach jak też wypracowania 
fundamentalnej reformy systemu 
walutowego.

Dzienniki brytyjskie określają 
obrady ostatniej konferencji w 
Waszyngtonie jako „konstruktyw­
ne”. Akcentują one. że obradom 
przyświecał duch „reformy i roz­
sądku”. Przyznają jednak, że kry­
zysu walutowego nie uda sie roz­
wiązać w krótkim czasie. (PAP)

W południowowietnamskim 
mieście Hue b. stolicy cesar­
skiej wybuchły w sobotę za­
mieszki. Siły policyjne w tym 
mieście zostały wzmocnione od 
działami sprowadzonymi z in­
nych miast. Demonstracje i 
starcia z policją — to wyraz 
protestu ludności wobec dzisiej 
szych wyborów prezydenckich.

Tak jak i w sąsiednim mieście 
Da Nang, w Hue duchowni buddyj 
scy wezwali ludność do bojkotowa 
nia niedzielnych wyborów. 85 proc, 
mieszkańców Hue — to buddyści.

Dzisiaj oczekuje się nowych je­
szcze gwałtowniejszych Wystąpień 
w miastach Wietnamu Południowe 
go. (PAP)

przędz jazd owej, 
przyszły tydzień

który
kampanii 

przyniesie
będą powiato J K/l

we, miejskie i dzielnicowe konfe­
rencje. Niemal w całym kraju 
zakończyły się już zebrania otl- 
działowych i podstawowych orga­
nizacji, które ustalały skład kon­
ferencji wyższego szczebla. One 
zaś — przypomnijmy — mają do­
konać wyboru delegatów na zamy 
kające okres kampanii przed­
zjazdowej — konferencje woje-
wódzkie. Na tym bowiem szcze-
blu — w listopadzie — wyłonieni 
zostaną wszyscy pozostali delega
ci na VI 
godniu 
miejskie 
się będą

Zjazd. W przyszłym ty- 
konferencje powiatowe, 
i dzielnicowe odbywać 

w województwach byd-
goskim, katowickim, koszalińskim 
i wrocławskim.

Trzy uczelnie poznańskie 
rozpoczęły rok akademicki

Wczoraj odbyły się w Poznaniu trzy kolejne uroczystości 
inaugurujące rok akademicki 1971/72: w Wyższej Szkole Eko­
nomicznej, Wyższej Szkole Rolniczej i Państwowej Wyższej 
Szkole Sztuk Plastycznych.
W poznańskiej Wyższej Szko 

le Ekonomicznej w Poznaniu 
naukę podejmuje ponad 4 000 
studentów, w tym 1 030 po raz 
pierwszy. Nowy rok szkolny 
tej uczelni otworzył wczoraj 
rektor prof. dr hab. Ryszard 

I Domański, witając serdecznie 
' studentów oraz licznie przyby- 
łych gości: przedstawicieli' 

। władz partyjnych i administra 
1 cyjnych województwa i Pozna

nia, współpracujących z uczel­
nią zakładów i instytucji, woj­
ska oraz innych bratnich uczel 
ni.

Omawiając w przemówieniu inau 
guracyjnym osiągnięcia, zadania 
i perspektywy rozwojowe tej zaslu 
żonej dla gospodarki regionu 1 
kraju uczelni, rektor R. Domański 
wspomniał m. in. o jej znacznym 
dorobku w dziedzinie modernizacji 
bazy naukowo-dydaktycznej, o ilo

Dokończenie na str. 2

W rocznicę bitwy pod Kockiem
W Kocku i 

odbywały się 
ści związane 
pod Kockiem

Radzyniu Podlaskim 
wczoraj uroczysto- 

z 32 rocznicą bitwy 
— ostatniej w kam

OPINII ■ PYTANI ■ ODPOWIEDZI

Już następnego dnia po ogłoszeniu naszej no­
wej inicjatywy wpłynęły do redakcji pierwsze li­
sty z pytaniami i opiniami naszych Czytelników. 
Zapewne następne dni przyniosą ich dużo więcej.

Przypominamy — „TAK i NIE” stanowi forum 
dyskusji nad Wytycznymi na VI Zjazd partii. W 
ramach FORUM czytelnicy wyrażają opinie i sta­
wiają pytania, a przedstawiciele władz ustosunko­
wują się do nich i udzielają odpowiedzi.

Tematem pierwszego FORUM jest

zaspokajanie potrzeb społeczeństwa
Do opinii i pytań poświęconych tej problematy­

ce ustosunkuje się na łamach „Głosu Wielkopol­
skiego” I sekretarz KW PZPR JERZY ZASADA. 

Zwięźle sformułowane opinie bądź pytania prosimy kiero­
wać do 10 października br. pod adresem: redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego", Poznań 2, ul. Grunwaldzka 19, z dopiskiem 
„TAK i NIE". Będziemy wdzięczni za podanie zawodu oraz 
wieku.

Walka z rasizmem * Bliski Wschód
Konferencja europejska * Rozbrojenie

Obrady Zgromadzenia Ogólnego HZ

W. Rogers 
o sytuacji w ChRL

Sekretarz stanu USA William Ro 
gors oświadczył w sobotę na kon­
ferencji prasowej w Nowym Jorku, 
że rząd Stanów Zjednoczonych nie 
wie dokładnie co zaszło w Chi­
nach, ale nie sądzi, aby wydarze­
nia w tym kraju mogły przeszko­
dzić podróży Nixona do Pekinu, 
planowanej przed majem przyszłe 
go roku. Szybko jednak dodał, że 
...oczywiście nie jesteśmy -pewni 
tego... Mamy jednakże wielką na­
dzieję, że nie zaszła żądna zmia­
na w możliwości udania się pre­
zydenta do Pekinu.

pani; wrześniowej 1939 r.
Społeczeństwo tego regionu u- 

fundowało pomnik, który odsło­
nięty został wczoraj wr Radzyniu 
Podlaskim.

nie, w którym ostrzega, iż ame­
rykańska próba podziemna z bro 
nią nuklearną na wyspie Amchit- 
ka (Archipelag Wysp Aleuckich) 
może spowodować katastrofalne 
w skutkach trzęsienie ziemi. 
Uczeni wzywają prezydenta Ni- 
xona do zrezygnowania z próby 
wyznaczonej na koniec paździer­
nika. Amerykanie zamierzają do­
konać próbnego wybuchu o sile 5 
megafon, więc 250 razy większej

W obronie statusu Jerozolimy
W sobotę przed południem król 

Arabii Saudyjskiej Fajsal, powró­
cił do kraju po zakończeniu wizy 
ty oficjalnej w Libanie.

Poinformował on m. in. władze
libańskie, że 
krojoną na 
zmierzającą 
Jerozolimy,

Zachmurzenia umiarkowane, 
miejscami duże. Rano silne za­
mglenia, gdzieniegdzie opadj' 
mżawki. Temperatura maksymal­
na w granicach 14 — n st. '

Na XXVI sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ kontynuowana 
jest debata generalna. Zabierając głos minister spraw za­
granicznych Kenii M. Mungai oświadczył, że 30 min obywa­
teli na kontynencie afrykańskim ciągle jeszcze znajduje się 
pod uciskiem reżimów kolonialnych i rasistowskich.

Cesarz Japonii we Francji
W sobotę w godzinach przedpo­

łudniowych przybył do Paryża ce 
sarz Japonii Hirohito Będzie on 
przebywać we Francji do 5 paź­
dziernika a następnie uda się do 
Londynu.

4.750 000 funtów dla Malty >
W piątek wieczorem premier 

Malty Mintoff oświadczył, iż 
Wielka Brytania w ramach poro­
zumienia zawartego między obu

FAMADIOlNF.WtTCl E FONEM 
RADp-'NE l/ »/)NE£»AP

niż eksplozja bomby zrzuconej na 
Hiroszimę.

go pnez Izrael.

ma zamiar podjąć za 
szeroką skalę akcję 
do obrony statusu 

brutalnie naruszane-

F. J. Strauss wygrał spór
Przewodniczący bawarskiej CSU 

Franz Jozef Strauss odniósł zwy­
cięstwo w sporze z hamburskim 
pismem „Konkret". Odpowiednie 
władze wydały zarządzenie zabra­
niające pismu przedstawiania Frań 
za Josefa Straussa na tle swastyki 
ułożonej z bawarskich kiełbasek.

Mungai podkreślił, że upor­
czywe odmawianie przez kolo 
nizatorów i rasistów przyzna­
nia Afrykańczykom należ­
nych im praw nie pozostawia 
tym ludom innej alternatywy, 
jak tylko podejmowanie wal­
ki zbrojnej.

Mungai oświadczył, że należy 
jak najszybciej położyć kres pro­
wadzonym przez Portugalię woj­
nom kolonialnym, usunąć wojska 
RPA z Namibii i zapewnić prze-

Dokończenłe na str. 2

63 osoby poniosły śmierć

Katastrofa samolotu
brytyjskiego w Belgii

krajami 
dzcnych 
szefami 
rządowi 
4 750 000

w czasie rozmów prowa- 
17 i 18 września między 

obu rządów, przekazała 
maltańskiemu sumę

funtów srterlingów, tytu-
łem opłat za sześciomiesięczną 
dzierżawę bąz wojskowych na 
wyspie.

, Protest przeciw próbie nuklearnej
Grupa uczonych brytyjskich o- 

publiknwała w sobotę oświadcze-

Oświadczenie E. Kennedyego
Przemawiając w McKeesport, w 

stanie Pensylwania, senator Ed­
ward Kennedy stwierdził, że obiet­
nice składane przez przedstawi­
cieli Partii Republikańskiej w 
trakcie kampanii wyborczej w 
roku 1968 zostały pogrzebane 
zapomniane. Senator zwrócił uwa

Wypadki cholery w Szwecji

Spotkania ministra 
S. Jędrychowskiego

Samolot turboodrzutowy „Van- 
guard” należący do brytyjskiego 
towarzystwa BEA lecący z Lon­
dynu do Salzburga (Austria), roz­
bił się ok. godziny 12 czasu GMT 
w pobliżu miasta Gent w Belgii. 
Jak wynika z pierwszych donie­
sień na jego pokładzie znajdowa-
ło się 55 pasażerów i ośmiu 
ków załogi.

człon-

gę, że pierwszą tych obietnic
było zakończenie wojny w 
namie. Dodał też, że naród 
rykański w dalszym ciągu 
nie zakończenia tej wojny.

Wiet- 
ame- 
pr«S-

W Szwecji odnotowano już trzy 
wypadki zachorowań na cholerę. 
We wszystkich trzech wypadkach 
ofiary tej choroby zaraziły się 
podczas pobytu w południowej 
Hiszpanii. Ponadto, jak informuje 
dziennik „Expressen”, w miejsco­
wości Palma na Majorce na cho­
lerę zachorowało dwóch obywate­
li szwedzkich. Władze szwedzkie 
zaleciły osobom starszym i choro­
witym, aby wstrzymały się > wy­
jazdami do Hiszpanii.

W dniu 30 września minister 
spraw zagranicznych PRL, Ste­
fan Jędrychowski wydał w siedzi­
bie stałego przedstawicielstwa 
PRL w ONZ, kolację dla przewod­
niczących delegacji krajów socjali­
stycznych na 26 sesję Zgromadze­
nia Ogólnego NZ.

1 października Stefan Jędrychow 
ski spotkał się z ministrem spraw 
zagranicznych Ekwadoru, Rafaelem 
Garcia Velasco.

Tego samego dnia Stefan Jędry­
chowski odbył dłuższą rozmowę z 
ministrem spraw zagranicznych 
kanady, Mitchelem SharpemPAP

Rzecznik brytyjskich linii 
czych „BE A” potwierdził, 
samolocie znajdowało się 55

lotnl.

pasa-
żerów i 8 członków załogi. Policja 
belgijska podała oficjalnie, że wszy 
stkie osoby poniosły śmierć.

Szczątki „Vanguarda” zostały 
rozrzucone w promieniu kilku ki­
lometrów. Według naocznych 
świadków pilot samolotu usiłował 
dokonać przymusowego lądowa­
nia, jednakże maszyna eksplodo­
wała w powietrz.u. Na skutek u- 
derzenia kadłuba o ziemię ok. 2(1 
m od szosy Tielt — Deinze pow­
stał krater głębokości od 5 do 8 
metrów. Śledztwo w sprawie przy 
czyn katastrofy trwa. (PAP)



W każdym zakładzie i przedsiębiorstwie
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Rezerwy - w gospodarce materiałowej
W każdym zakładzie i przedsiębiorstwie tkwią wielkie rezer 

Wy w usprawnieniu gospodarki materiałowej. Ten niezmier­
nie istotny problem podkreślają szczególnie mocno Wytyczne 
na VI Zjazd partii. W toku dyskusji przędzjazdowej aktyw 
partyjny, całe kolektywy robotnicze zabrały się solidnie do 
przeglądu stanu gospodarki materiałowej w swoich przedsię­
biorstwach, podejmując zdecydowane działanie przeciw roz­
rzutności i marnotrawstwu.

■ W Hucie „Pokój” w Rudzie biorstw. Ujawniono sporo prze- 
Śląskiej — stwierdza sekretarz jawów niegospodarności, „bub- 
KZ PZPR — Alfons Tondera ' "
— problem gospodarki materia 
łowej był od dłuższego czasu 
„oczkiem w głowie” całej orga­
nizacji partyjnej. W ciągu ma­
ja - i czerwca br. dokonaliśmy 
niemal „rewolucji” w tym za­
kresie. Zespoły powołane z ini­
cjatywy Komitetu Zakładowe­
go partii przebadały każdy za­
kątek tego wielkiego przedsię­
biorstwa. Rezultaty okazały się 
smutne, ale pouczające na przy 
szłość nie tylko dla naszej hu­
ty, ale dla wszystkich przedsię

Na polach Wielkopolski

• Siewy dobiegają końca
• Prace wykopkowe w pełni

Wrześniowe opady złagodziły w znacznym stopniu skutki 
sierpniowej suszy na polach. Umożliwiło to rolnikom wiel­
kopolskim zakończenie orek i rozpoczęcie siewów jesiennych. 
Do 30 września obsiano całkowicie zbożami paszowymi (po- 
plony ozime) ponad 200 tysięcy hektarów. Jeżeli pogoda dopi- 
sze i rośliny poplonowe rozwijać się będą prawidłowo, to 
można się spodziewać wiosną doskonalej paszy zielonej dla 
bydła.

Ustalone z rolnikami plany za­
siewów i dokonane zmiany w struk 
turze upraw przewidują w roku 
bieżącym obsianie w jesieni: 256 
tys. ha żytem, 130 tys. ha pszenicą, 
ponad 5 tys. ha jęczmieniem ozi­
mym i 32 500 ha rzepakiem. Siewy 
jęczmienia i rzepaku zostały już 
całkowicie zakończone, żyta nato­
miast zasiano w gospodarce całko­
witej 90 procent ustalonego w pla­
nie areału,. a pszenicy 85 procent. 
Dane, te wskazują, że mimo trud­
ności uprawowych, spowodowa­
nych suszą, rolnicy wielkopolscy 
zdołali utrzymać się z zasiewami 
w ustalonym dla naszego regionu 
terminie agrotechnicznym.

Obrady Zgromadzenia
Ogólnego NZ

Dokończenie ze itr 1 
kazanie władzy rdzennej ludności 
afrykańskiej w Rodezji Południo 
wej.

O sytuacji na Bliskim 
Wschodzie mówił minister 
spraw zagranicznych Sierra 
Leone, S. Pratt. Mój kraj — 
powiedział on — nie może po 
godzić się z zagrabianiem te­
rytoriów drogą wojny.

Minister spraw zagranicz­
nych Hiszpanii Lopez Bravo 
oświadczył, że jego rząd popie 
ra ideę zwołania europejskiej 
narady bezpieczeństwa i 
współpracy Zaznaczył jednak, 
że w tym celu Konieczne jest 
jako ..punkt wyjściowy” za­
warcie ostatecznych porozu­
mień w sprawie Berlina Za­
chodniego.

Minister wyraził gotowość Hisz 
panii do wzięcia aktywnego udzia 
łu w rozmowach na temat próbie 
mów rozbrojenia, a zwłaszcza 
światowej konferencji rozbroje­
niowej. (PAP)

Konferencja prasowa 
W. Scheela w H. Jorku

Przebywający w Nowym Jorku 
minister spraw zagranicznych 
NRF, Walter Scheel wystąpił w 
piątek na konferencji prasowej, 
na której ustosunkował się do 
szeregu najważniejszych proble­
mów międzynarodowych.

Charakteryzując międzynarodo­
wy kryzys walutowy, Sched 
stwierdził, iż jednym z najważ­
niejszych przyczyn jego zaostrze­
nia jest kosztowna wojna w Wiet 
namie, którą prowadzą Stany 
Zjednoczone. W kołach" ONZ — 
informuje korespondent PAP, 
red. J. Górski — zwraca się uwa­
gę, iż nigdy dotąd rząd NRF tak 
otwarcie nie wskazywał na woj­
nę wietnamską, jako zasadnicze 
źródło trudności finansowych w 
USA

Jako inne przyczyny tych trud­
ności Scheel wymienił obecność 
amerykańskich sił zbrojnych za 
granica oraz, zobowiązania Sta­
nów Z,i*dnnrzrnvch wobec innych 
krajów. (PAP)
llllll •'nmiiiHilllllIin 
Dzisiejszy serwis informacyjny 
obraeował Jerzy Walasek.
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le” o wartości wielu milionów 
złotych.

Także w największej odlew­
ni w kraju — w Zakładach Me 
talurgicznych „Pomet” w Poz­
naniu przystąpiono do działal­
ności na rzecz usprawnienia 
gospodarki surowcowej i matę 
riałowej. Wielce pomocne jest 
tu zainstalowanie nowej suszar 
ko-chłodziarki do piasków 
kwarcowych (autor pomysłu i 
projektu — inż. Józef Piechota). 
Ta metoda, zastosowana, w „Po 
mecie”, zmniejsza o kilkanaś-

Obecnie na polach Wielko­
polski trwają intensywne pra­
ce przy wykopkach ziemnia­
ków i buraków cukrowych. We 
dług meldunków służby rolnej 
rad narodowych z dnia 1 bm., 
ziemniaki zostały już zebrane 
z 85 procent areału plantacyj­
nego, buraków natomiast z 10 
procent areału. Wszystkie wiel­
kopolskie cukrownie pracują 
już na pełnych obrotach, za­
pewniając sobie dzięki dobrej 
organizacji, ciągłość dostaw su­
rowca, najczęściej bezpośred­
nio z pola wprost do zakładów 
przetwórczych. Ten system od­
bioru przyczynia się do wyso­
kiej cukrowości buraków, któ­
ra w pierwszej fazie przerobu 
wynosi 17 procent. Chociaż 
więc zbiory buraków są niższe 
niż w roku ubiegłym, to jednak 
straty rekompensuje wyższa 
wydajność cukrowa, (kj)

Wystąpienie K. Wojtyły 
na Synodzie biskupów

2 bm., w trzecim dniu obrad 
III Synodu biskupów, konty­
nuowano rozpoczętą poprzed­
niego dnia dyskusję na temat 
problemów doktrynalnych i 
teologicznych, wiążących się z 
zadaniami i sytuacją ducho­
wieństwa we współczesnym 
święcie. W dyskusji ni. in. za­
brał głos kardynał metropoli­
ta krakowski Karol Wojtyła, 
który przedstawił oficjalne sta 
nowisko konferencji Episkopa 
tu polskiego. Omówił on sze­
reg zagadnień doktrynalnych i 
teologicznych, dotyczących ro­
li i zadań współczesnego du­
chownego, podkreślając w 
szczególności znaczenie „oso- 
biśtego powołania” oraz zwią­
zek między celibatem a misją 
duchownego.

Metropolita krakowski, nawiązu 
jąc do zbliżającej się beatyfikacji 
polskiego zakonnika księdza Ma­
ksymiliana Marii Kolbe, zamordo­
wanego w hitlerowskim obozie 
śmierci w Oświęcimiu, wskazał, 
że jego postać i bohaterstwo po­
winny być wzorem dla duchow­
nych. (PAP)

Propozycje Izraela 
nie do przyjęcia

Delegacja Arabskiej Repu­
bliki Egiptu na sesję Zgro­
madzenia Ogólnego NZ odrzu 
ciła w piątek wysuniętą przez 
ministra spraw zagranicznych 
Izraela, propozycję w sprawie 
bezpośrednich negocjacji iz- 
rnplsko-egipskich.

W swym komunikacie delega­
cja ARE dała do zrozumienia, 
że propozycja Ebana wysuwa 
jąca na pierwszy plan nego­
cjacje w sprawie Kanału Su- 
eskiego pbd auspicjami Sta­
nów Zjednoczonych jest wy­
biegiem dyplomatycznym.

PAP 

cie proc, zużycie piasku (o ok. 8 
tys. ton), a tym samym ograni 
cza przewóz tego surowca. O- 
siągnięciem „Pometu” zainte­
resowały się również: odlewnia 
w Śremie oraz niektóre firmy 
zachodnioniemieckie.

Zgierskie Zakłady „Boruta” — to 
największa w kraju fabryka barw­
ników. I tu problem gospodarności 

. jest w dyskusji przedzjazdowćj 
sprawą pierwszoplanową. Wiele ini 
cjatyw w tej dziedzinie już się na­
rodziło. Należy wymienić wśród 
nich zmniejszenie w wytwórni kwa 
su siarkowego — zużycie cennego 
surowca o 1 kg na 1 tonę produk­
cji. Wymaga to skrupulatnego prze 
badania wszystkich operacji na 
skomplikowanej aparaturze. Do roz 
wiązania tego trudnego zagadnienia 
włączyli się technicy i inżyniero­
wie. Efekt? 100 tys. kg siarki osz­
czędności. (PAP)

Sesja popularno-naukowa 
w Środzie
Berwiński poeta 
i rewolucjonista
Sesja popularno-naukowa na 

temat „Ryszard Wincenty Ber 
wiński — poeta i rewolucjoni­
sta” odbyła się wczoraj w wy­
pełnionej sali obrad Powiato­
wej Rady Narodowej w Śro­
dzie.

Organizatorami sesji były: 
Sredzkie Towarzystwo Kultu­
ralne oraz Wydział Oświaty i 
Kultury Prezydium PRN w 
Środzie, miejscowy Oddział 
PTTK i Muzeum Ziemi Średz- 
kiej • w Koszutach. Podstawo­
we referaty — wydane 
w formie skryptów — wy­
głosili na sesji: dr Antoni W, 
Walczak (Ryszard W. Berwiń­
ski — szkic biograficzny), red. 
Józef Mozio (R. W Berwiński 
jako folklorysta) oraz mgr 
Henryk Rozwens (Awans Za­
niemyśla w Polsce Ludowej).

Otwarcia sesji dokonał pre- ■ 
zes Średzkiego Towarzystwa 
Kulturalnego Marian Pawli- 
czak, który powitał licznie zgro 
madzonych gości, m. in. przed­
stawicieli partii i miejsco­
wych władz z I sekretarzem 
KP PZPR Leonem Orlikow­
skim. Przewodniczący obrad 
mówił m. in o tym, że obecna 
impreza jest czwartą z kolei 
tego rodzaju konferencją po­
pularno-naukową zorganizowa 
ną w Środzie. Inicjatywa pr^ż 
nych działaczy kulturalnych w 
Środzie zasługuje na pochwa­
łę a także na naśladownictwo 
w innych powiatach Wielko­
polski Chodzi tu bowiem nie 
tylko o pokazywanie bogatego 
dorobku i tradycji historycz­
nych Wielkopolski, ale także o 
stworzenie ciągłości historycz­
nej między tymi tradycjami i 
dorobkiem, a teraźniejszości 
i przeszłością.

Jedną z takich postaci, które po­
zostawiły nam piękny dorobek 
poetycki, rewolucyjny, jest R. W. 
Berwiński, syn naszego regionu, 
który — jak powiedział jeden z 
referentów — pozostawił nam, 
prócz cennego dorobku liryk, pro­
zy i naukowych opracowań — 
wzór życia, w którym dominowa­
ły: odwaga, śmiałość rewolucyj­
nych myśli, wierność swoim prze­
konaniom, bunt przeciwko sche­
matom i kołtuństwu, walka z kon­
formizmem i filisterstwem, a zwia 
szcza wrażliwość poetyckiego, nie 
nasyconego serca, — patriotyzm 
nie cofający się przed żadną pró­
bą aż do ofiary z krwi i życia.

Po zakończeniu sesji grupa 
przedstawicieli władz i dzia­
łaczy kulturalnych udała się 
do miejscowości Polwica, gdzie 
na domu, należącym obecnie 
do przedsiębiorstwa PGR Łęk 
no, w którym urodził się Ber­
wiński. odsłonięto tablicę pa­
miątkową:

„W tym domu urodził się w 
roku 1819 Ryszard Wincenty 
Berwiński — poeta i rewolu­
cjonista”.

Miejscem tym opiekować się 
ma młodzież ze Szkoły Podsta­
wowej w Zaniemyślu, która 
także otrzyma imię Berwiń- 
skiego. (f) f

Pożar lasów w Australii

' Żywioł zagraża Sydney
Australijskie miasta Sydney znajduje się od wczoraj w wielkim 

niebezpieczeństwie; płoną okoliczne lasy i zarośla, ogień zaczyna 
wdzierać sie do miasta. Podsyca ko wiejącfy z wielka siła suchy 
wiatr. W mieście ogłoszono alarm Z północnych przedmieść zaczęto 
ewakuować mieszkańców. Wysłano tam m in. 30 ambulansów do 
przewiezienia w bezpieczne miejsce pacjentów szpitala zagrożonego 
pożarem Groźna sytuacja powstała także w mieście Wsong położo­
nym w lesistej okolicy 95 km na półnoe od Sydney Wszyscy miesz­
kańcy tego miasta biotą udział w gaszeniu pożarów Walka z żywio­
łem trwa nadal. (PAP)

W poniedziałek-wybory 
przewodniczącego CDU

Zjazd CDU rozpoczyna się 
w poniedziałek. Jednakże już 
w niedzielę spotykają się w 
Saarbruecken prezydium partii, 
zarząd i delegaci poszczegól­
nych organizacji krajowych. 
Obrady zjazdu otworzy przemó 
wienie wprowadzające Kiesin- 
gera. Sprawozdania złożą na­
stępnie Heck i Schmuecker. Mo 
ment kulminacyjny pierwszego 
dnia obrad — wybór przewod­
niczącego — poprzedzą krótkie 
referaty obydwu głównych kan 
dydatów: Rainera Barzela i 
Helmuta Kohla na temat ich 
koncepcji kierowania partią. W 
dalszym ciągu utrzymuje się 
przekonanie, że zwycięstwo 
Barzela jest raczej przesądzo­
ne. Według przewidywań, ani 
zarządy krajowe, ani niedziel­
ne zebrania delegatów poszczę 
gólnych organizacji krajowych 
nie podejmą wiążących decyzji 
w sprawie głosowania na jed­
nego z kandydatów i delegatom 
pozostawi się wolną rękę. Wy­
bory będą tajne. (PAP)

CLOR wyjaśnia

Pojemniki w poznańskim Instytucie
Ginekologicznym zawierały rad

Przed dwoma tygodniami dokonano w Instytucie Gineko­
logii i Położnictwa w Poznaniu, przy ul. Polnej niecodzien­
nego odkrycia. Podczas porządkowania starych szaf natra­
fiono na pojemniki z pierwiastkiem promieniotwórczym, 
które tkwiły tu od czasów wojny. Jak się dowiedzieliśmy — 
pojemniki te zostały rozhermetyzowane. Czy nie pociągnę
ło to za sobą poważniejszych
28 sierpnia br. dwaj pracow 

nicy warsztatu mechaniczne­
go, dokąd przekazano znalezio 
ne w szafie pojemniki, otwo­
rzyli jeden z nich. Zawierał 
on rurkę metalową (na zdję-

dzenia pomiaru aktywności pro­
mieniotwórczej całego ciała. Bada 
r.ia nie stwierdziły zawartości ra-

Rozhermełyzowany pojemnik, 
znaleziony przypadkiem w jed- 
dnej z szaf Instytutu Położnic­
twa i Ginekologii w Poznaniu. W 
wąskiej rurce (po lewej) znajdo­
wał się pierwiastek promienio­
twórczy — rad. Obok dla porów 

nania - pudełko zapałek.
Fot. — „Głos”

ciu), którą poddano szlifowa­
niu i otwarto, rozsypując nie 
co jej zawartość. Nie zdając 
sobie sprawy, co zawiera po­
jemnik, mechanicy zamknęli 
go na powrót i postawili na 
stole. Drugi schowali do szu­
flady. Nie dawał im jednak 
spokoju. Poprosili więc po ja­
kimś czasie o radę specjalistę 
od spraw promieniotwórczych. 
Przyszedł, obejrzał, zajrzał do 
pojemnika, poszedł po licznik 
Geigera. Przyrząd wykazał 
znaczną moc dawki promie­
niowania w warsztacie w oko 
licy przechowywanego pojem 
nika.

Wieczorem na terenie Instytutu 
była już ekipa awaryjna Central­
nego Laboratorium Ochrony Ra­
diologicznej. Dokonała pomiaru

Spłonął kościół 
w Czerwonaku

W sobotę spłonął drewniany koś 
ciół w Czerwonaku pod Pozna­
niem. Mimo, iż w gaszeniu ognia 
brało udział 9 drużyn Straży Po­
żarnej z Poznania i okolicznych 
miejscowości, kościoła nie udało 
się uratować. Przyczyny pożaru 
bada specjalna komisja, (b)

Trzy uczelnie poznańskie 
rozpoczęły rok akademicki

Dokończenie ze str 1
ściowym 1 jakościowym wzroście 
kadry nauczającej, o tworzeniu no 
wych — pilnie potrzebnych gospo­
darce — kierunków nauczania oraz 
o pokaźnym wypełnieniu luk w 
podręcznikach i skryptach -własny 
mi wydawnictwami uczelni, z du­
żym zadowoleniem mówił też o 
wstępnym zatwierdzeniu dodatko­
wych inwestycji dla uczelni: nowe 
go gmachu dla biblioteki, domu 
studenckiego i pawilonu dydaktycz 
ńego, które w znacznej mierze po­
prawią warunki pracy i bytu pro­
fesorów i studentów'.

Po przemówieniach gości: se 
kretarza KW PZPR — dr Ta­
deusza Grabskiego, przedstawi 
cieli wojska, studentów i absol 
wentów oraz po wręczeniu na­
gród Ministra Oświaty i Szkol 
nictwa Wyższego 14 zasłużo­
nym pedagogom uczelni, nastą 
pił uroczysty akt wręczenia in­
deksów nowym studentom, a

skutkow?
skażeń, pomieszczenie warsztato­
we zamknęła, pracowników Insty 
tutu, którzy manipulowali przy 
pojemnikach, skierowała do In­
stytutu Medycyny Pracy w Prze­
myśle Włókienniczym i Chemicz­
nym w Łodzi celem przeprowa-

Na terenie Instytutu pracu­
je ekipa CLOR oraz Instytutu 
Badań Jądrowych w Świerku 
(razem 9 -osób). Przeprowadza 
ją oni akcję dekontaminacyj- 
ną — unieszkodliwiania sub­
stancji promieniotwórczych, 
oczyszczania terenu z przed­
miotów skażonych.

Na podstawie pomiarów do 
zymetrycznych ustalono, że 
skażenia wystąpiły tylko w 
warsztacie, w którym rozher- 
metyzowano pojemnik z ra­
dem, i pomieszczeniach bezpo­
średnio z nim sąsiadujących. 
Na terenach leczniczych Insty 
tutu żadnych skażeń promie­
niotwórczych nie stwierdzono.

Wszystkie przedmioty, które 
znajdowały się w warsztacie i w 
jego pobliżu (łącznie z podłogą) 
poddawane są badaniom, a w ra­
zie stwierdzenia napromieniowa­
nia, pakowane w specjalne pojem 
niki i wywożone do Centralnej 
Składnicy Odpadów Promieniotwór 
czych. Nie ujrzą już więcej świa­
tła dziennego. To samo 
znalezionych pojemników 

dotyczy
z ra-

jestdem którego przydatność
obecnie — według oświadczenia 
fachowców — żadna.

Znalezisko w Instytucie Gi­
nekologii i Położnictwa w Po 
znaniu nie jest jedynym tego 
typu w kraju. Raz po raz tra 
fiają się różne pozostałości 
wojny. Ale jak twierdzą
specjaliści od spraw promie­
niotwórczości obu ekip — te­
go typu pojemniki spotykają 
po raz pierwszy. Do czego\ 
mogły służyć? Kto był ich wy 
twórcą? Skąd, w jakim celu 
znalazły się podczas wojny w 
szpitalu w Poznaniu? Te py­
tania pozostają chwilowo bez 
odpowiedzi. Czasy okupacji 
kryją niejedną jeszcze zagad- 
kę- |

Po bliższe /informacje tele­
fonowaliśmy do Centralnego 
Laboratorium Ochrony Radio­
logicznej w Warszawie, które 
zastrzegło sobie wyłączne pra 
wo udzielania informacji w 
sprawie tego wypadku radia­
cyjnego. (bw)

następnie — program arty­
styczny. (pch)

&
Otwarcia roku akademickie 

go w Wyższej Szkole Rolni­
czej dokonał jej rektor 
prof. dr Zbyszko Tuchołk*, 
witając przybyłych gości, m. 
in. konsula ZSRR w Pozna­
niu Wiktora Odinokowa.

W sprawozdaniu z działalności 
uczelni w roku 1970/71 rektor pod 
kreślił m. in., że w wyniku reor­
ganizacji z 74 katedr i 96 zakła­
dów naukowych utworzono 24
stytuty wydziałowe, 2
stytuty ogólnouczelniane i 5
tedr. Ogółem studiowało na 

in- 
in-

wydziałach uczelni 6 391 studen­
tów, w tym 3 861 osób na studiach 
stacjonarnych. Opiekę nad nimi 
sprawowało 831 pracowników nau 
ki, z których 146 legitymuje się 
stopniami profesorów i docentów.

Następnie rektor pożegnał 
pracowników uczelni przecho 
dzących na emeryturę, a 
wśród nich prof. dr. Felicjana 
Dembińskiego, członka rzeczy­
wistego PAN, posiadacza dy­
plomu nr 1 absolwenta Wy­
działu Rolniczo-Leśnego UAM.

Przemawiał także sekretarz 
Jan Pawlak,KW PZPR

który zaapelował do naukow 
ców o włączenie się do dysku 
sji nad całokształtem Wytycz­
nych na Zjazd PZPR, a nie je 
dynie nad fragmentami poś­
więconymi nauce. Chodzi o 
rozwijanie twórczej dyskusji 
naukowej oraz o wypracowa­
nie takich metod nauczania, 
by absolwenci opuszczający 
uczelnię byli fachowcami naj­
wyższej jakości.

Z kolei prof. dr Tadeusz 
Perkitny dokonał promocji 
doktora honoris causa profe­
sora Akademii Techniczno — 
Leśnej z Leningradu Aleksan 
dra Nikoła jewicza Piesockie- 
go. Z uczelnią tą poznańska 
WSR współpracuje już od 
dawna.

Uroczystość zakończyła się 
immatrykulacją nowo przyję­
tych studentów roku pierwszt 
go. (map)

Państwowa Wyższa Szkoła 
j-fiztuk Plastycznych rozpoczę­
ta rok akademicki w częścio­
wo zreformowanej strukturze 
organizacyjnej oraz z nowym, 
programem nauczania. Studia 
trwać będą obecnie 5 lat, za­
miast 6, okres przygotowywa­
nia prac dyplomowych skró­
cony został do jednego seme­
stru.

Zakłada to, jak powiedział 
rektor, prof. Stanisław Tei«- 
seyre w swym sprawozdaniu, 
konieczność większej jeszcze 
niż dotychczas intensyfikacji 
procesu kształcenia. Dotych­
czasowy Wydział Architektu­
ry Wnętrz przekształcony zo­
stał w Wydział Projektowa­
nia Plastycznego, a więc otrzy 
mał szerszy zakres proble­
mów.

Po wykładzie inauguracyj­
nym doc. Jerzego Schmidt* 
„Architektura współczesna, 
przestrzeń — niektóre rela­
cje” przemawiał kierownik 
Wydziału Nauki i Oś­
wiaty KW PZPR w 
Poznaniu Jan Wojtaszek, któ­
ry przekazał gronu profesor­
skiemu oraz młodzieży życze­
nia od Komitetu Wojewódzkie 
go partii. — Następnie zebra­
ni udali się na wystawę prac 
stypendystów naukowych poz 
nańskiej PWSSP. Wystawa ta 
prezentuje prace z wszystkich 
podstawowych dyscyplin pro­
jektowych oraz warsztato­
wych objętych programem 
kształcenia w poznańskiej u- 
czelni. (ob)

Loty Kuba - Miami 
nie będą kontynuowane

Jak donosi agencja Tanjug, 
premier Kuby Fidel Castro, 
oświadczył, że ,.most powietrz 
ny” między Kubą a Miami na 
Florydzie zostanie zlikwidowa 
riy. Samoloty na tej 
przewoziły do Stanów 
clonych obywateli 
skich, którzy chcieli 
kraj. Castro dodał, że 

trasie 
Z jedno 
kubań- 
opuścić 
na zlik

widowanie ,,mostu powietrz­
nego” wpłynął fakt, iż wyczer­
pana została lista osób pragną 
cych wyjechać na stałe. W 
ciągu ostatnich 6 lat do Mia­
mi przetransportowano około 
246 tys. obywateli kubańskich.

Tanjug zwraca uwagę, że 
decyzja rządu kubańskiego 
zbiegła się z antykubańską 
kampanią propagandową- pod­
jętą w Stanach Zjednoczo­
nych. (PAP)



Transport 
kontenerami

Wielkie korzyści ekonomicz­
ne, jakie przynosi kontener© 
wy system transportu oraz 
konieczność zaspokajania 
wymagań naszych klientów 
zagranicznych spowodowały, 
że jego rozwój przestał być 
sprawą dyskusyjną. Na po­
siedzeniu Prezydium Rządu 
podjęto konkretne decyzje. 
Na pierwszy ogień pójdzie 
więc transport kolejowy do 
portów morskich i przewóz 
ładunków tranzytowych oraz 
najważniejsze połączenia lą­
dowe w ruchu wewnętrznym. 
W przygotowaniu są trzy 
pierwsze kolejowe punkty 
kontenerowe: Sosnowiec,
Warszawa Główna i Poznań- 
Garbary. Stacje te otrzymały 
już trzy samojezdne żurawie, 
a Zakłady Przemysłu Zaod- 
rzańskiego i Taboru Kolejo­
wego w Zielonej Górze wy­
produkowały pierwszą proto- 
typową partię kontenerów 
20-tonowych. Natomiast „Kon 
stal“ w Chorzowie przekazał 
do eksploatacji pierwszy pro 
totypowy wagon-platformę o 
ładowności 58 ton. Polskie 
kontenery i wagon przecho­
dzą obecnie badania na tra­
sie Tarnowskie Góry — Gdy- 
nia Port. PKP w najbliższym 
czasie zakupi dalszych 160 
pojemników z NRD. Do tego 
systemu transportu przygoto­
wuje się także tabor samo­
chodowy. Przemysł wykonał 
już próbną serię specjalnego 

ciągnika.
Największe doświadczenia 
do tej pory w dziedzinie trans 
portu kontenerowego mają 
Polskie Linie Oceaniczne, 
które posiadają w eksploata­
cji około 130 pojemników 
20-tonowych oraz kilka mniej 
szych. Do końca 1975 roku 
gdyński armator przewiduje 
zakup dalszych kilkuset, a 
także uruchomienie specjal­
nego stanowiska przeładun­
kowego w Gdyni i w Świ­
noujściu. W ostatnim roku 
pięciolatki ogólny potencjał 
morskiego tonażu kontene­
rowego wynosić będzie oko­

ło 750 tys. ton.
Na zdjęciu: prototypowa piat 
forma kolejowa i pojemnik 
kontenerowy w porcie gdyń­

skim.
CAF — fot. — Uklejewski

Mascwy wypoczynek nad wodą

Dla kogo rybka?
Jedna z największych orga­

nizacji społecznych, Pol­
ski Związek Wędkarski, 

skupiający w swoich szere­
gach blisko 400 tys. członków 
i którego skład socjalny (prze­
szło 50 proc, robotników) pre­
dysponuje do zabrania głosu 
w sprawach tak zasadniczych, 
jak regeneracja sił ludzi pracy 
i ochrona środowiska — może 
i powinien wnieść swój wkład 
do ogólnonarodowej dyskusji 
przedzjazdowej. Tym bardziej 
że kilkanaście tvsięcv aktywis 
tów PZW wypełnia swój par­
tyjny obowiązek pracy społecz 
nej -ijdaśnie na niwie wędkar­
skiej.

WIELOTOROWOSC
W wielu środowiskach węd­

karskich dojrzewa przekona­
nie. że istnieje potrzeba roz­
strzygnięcia spornej kwestii

Azymut — twórczy udział 
w rozwoju Ojczyzny 

Rozmowa z Bohdanem Siciarzem 
komendantem Chorągwi Wielkopolskiej 

Związku Harcerstwa Polskiego
— Spora część dzieci i mlo 

dzieży budzi niepokój swoim 
zachowaniem, hołdowaniem 
dziwacznej modzie (długie 
włosy, pstre ubiory), ograni­
czaniem zainteresowań kul­
turalnych do hałaśliwej mu­
zyki. Uważa się, że te nega­
tywy pracy wychowawczej 
obciążają także organizacje 
młodzieżowe, a więc i ZHf? 
— Takie poglądy są naszym 

zdaniem niczym nieuzasadnio­
ne. Na podstawie jednostko­
wych zdarzeń wyraża się u- 
ogólniające opinie. Wedle na­
szej opinii młodzież polska 
jest zaawansowana ideowo i 
patriotycznie, a swoją postawą 
na co dzień zaprzecza takim 
negatywnym wyobrażeniom. 
Młodzież dobrze sobie zdaje 
sprawę, że rzetelna wiedza i 
kwalifikacje zawodowe zadecy 
dują o jej miejscu w świecie. 
Stąd jej pęd do nauki.

— Z tego wynika, że jesteś 
cie zadowoleni z rezultatów 
waszej działalności wycho­
wawczej wśród młodzieży? 
— Tak jest, na pewno.
— Ale widzicie i braki w 
swojej robocie?
— Bez tego nie ma żadnej 

pracy. O działalności naszej 
organizacji decyduje kadra. 
Mamy 5. tysięcy instruktorów 
harcerskich w Wielkopolsce, w 
większości nauczycieli, ale są 
także technicy, inżynierowie, 
robotnicy, studenci. Otóż z 
kadrą mamy kłopoty. Trudno 
nam wszędzie zapewnić tak po 
żądaną ciągłość pracy wycho­
wawczej i stabilność kadry. 
Duża, coroczna fluktuacja po­
woduje sporo zakłóceń w pra­
cy.

— Skąd te zakłócenia?
— Młodzieżowi instruktorzy, 

gdy dochodzą do matury wy­
łączają srę z pracy. Studenci 
podczas swoich .sesji, egzamina 
cyjnych podobnie. Nauczyciele 
przechodzą zmiany kadrowe, 
przeniesienia służbowe. Różnie 

eksploatacji i przyszłego prze 
znaczenia naturalnego boga­
ctwa. jakim są nasze rybne 
(jeszcze!) wody śródlądowe. 
Istnieje też potrzeba radykal­
nego zaostrzenia kryteriów 
ochrony środowiska wodnego. 
Tylko państwo jest władne 
podjąć decyzje w tych spra­
wach.

Jak wiadomo sprawa ochrony 
wód przedstawia sie u nas źle. 
Niedostatek skutecznych sankcji 
orzeciwdziałaiacvch zatruciom, 
kłusownictwu i innym szkodom 
(ustawa o rybołówstwie datuje się 
z 1932 roku, a Prawo Wodne z lat 
sześćdziesiątych jest nagminnie 
łamane), rozproszenie służb ochro 
niarskićh po różnych resortach 
i gestiach (CUGW PGRyb.. PZW. 
SOP. ORMO), a do tego nieprze­
myślane melioracie — powodują, 
że iesteśmy świadkami agonii tak 
unikalnych rzek, jak nn. łososio- 
wei Parsęty, bitej ościeniami i 
zatruwanej ściekami, czy biesz­
czadzkich notoków oskalpowa­
nych ze żwirowego łoża, albo je­
zior Nidzkiego Bełdan. Gopła i 

bywa w różnych rejonach. W 
Międzychodzkiem kadra jest 
bardzo ustabilizowana, w Ko- 
nińskiem natomiast było wie­
le zmian. Nasze instruktorki 
wychodzą za mąż, rodzą dzie­
ci i wyłączają się z pracy w 
ZHP okresowo bądź też na 
zawsze. Trzeba też powiedzieć, 
że rezygnacje wynikają cza­
sem z braku uznania dla pra­
cy instruktora. Najczęściej zda 
rza się to w zakładzie pracy, 
gdzie pracę instruktora harcer 
skiego traktuje się jako hob­
by, a nie robotę społeczną.

— Wróćmy jednak do samej 
młodzieży. Co was tu boli?
— Jednym z bardziej zna­

nych działań ZHP jest organi 
zacja wypoczynku, a więc obo­
zy i akcja nieobozowa. Na o- 
bozy mamy zabezpieczone śród 
ki, choć nie są one wystarcza­
jące. Natomiast akcja nieobozo 
wa nie ma właściwie żadnych 
środków. Pewne gesty ze stro 
ny WKZZ i CRS dają grosze 
w przeliczeniu na jednego u- 
czestnika. A jest to przecież 
forma wypoczynku bardzo po­
trzebna, godna rozszerzania. 
Dzieci pod nadzorem opieku­
nów z młodzieży starszoharcer 
skiej jeżdżą na wycieczki, na 
biwaki, poznają świat, okoli­
cę, pracę.

— Najbardziej chyba po­
krzywdzone są tu dzieci wiej 
skie?
— Od lat próbujemy przeła­

mać ten stan. Co dwunasty 
harcerz w woj. poznańskim 
wyjeżdża na obozy, ale w sa­
mym Poznaniu co trzeci, a na 
Jeżycach nawet cq drugi. Z 
tego wynika, że ze wsi musi 
wyjeżdżać znacznie mniej niż 
przeciętna. Weszliśmy w po­
rozumienie z Wojewódzkim 
Związkiem Spółdzielni Produk 
cyjnych w sprawie wciągania 
do nieobozowego lata młodzie­
ży z tych spółdzielni, przygoto 
wujemy konferencję ńa temat 
letniego wypoczynku młodzie­
ży wiejskiej z udziałem wszy­
stkich zainteresowanych, aby 
dokonać w tej sprawie przeło­
mu. Chcielibyśmy, aby to był 
nasz wkład w dyskusję przed- 
zjazdową.

— Czy tych ponad 150 tys. 
członków ZHP w Wielkopol­
sce to dużo?
— To najwięcej w naszej hi 

storii, ale potrzeby są więk­
sze. Zarówno gdy idzie o roz­
szerzanie zasięgu oddziaływa­
nia wychowawczego, jak i 
chęć uczestnictwa młodzieży. 
Limitują nas braki kadrowe, 
zwłaszcza w dużych miastach, 
gdzie z drugiej' strony mło­
dzież ma więcej możliwości 
aktywności kulturalnej, społe­
cznej i rekreacji, więc i wyma 
gania ma większe.

— Co zrobiliście ostatnio in­
teresującego?
Przykładamy dużą wagę do 

posiadania przez drużyny, huf 
ce i szczepy imienia bohatera, 
na którym się wzorują. I oto 
na 4329 drużyn już ponad 3100

wielu innych trutych przez zakła 
dy przemysłowe i rabowanych 
przez kłusowników, czasem i wy­
sychających wskutek wadliwych 
melioracji okolicy. Co smutniej­
sze. snotyka sie funkcjonariuszy 
organów władzy terenowej, któ­
rzy nie traktuia wód i ryb jako 
mienia społecznego.

Wyłania się zatem koniecz­
ność stworzenia organu pań-

Artykuł dyskusyjny

stwowego, który by ustalał i 
realizował ogólną perspekty­
wiczną politykę wodną we 
wszystkich jej aspektach, i któ 
ry by koordynował wszystkie 
elementy gospodarki wodnej 
zarówno w sensie gospodaro­
wania krajowymi zasobami wo 
dy. jak i w sensie ochrony i 
użytkowania wód otwartych, 

ma swego bohatera. Na 36 huf 
ców posiada go 16. Są to boha­
terowie narodowi, działacze ru 
chu robotniczego, pisarze. A 
Chorągiew od 1968 roku nosi 
imię Powstańców Wielkopol­
skich. Ważne jest wychowanie 
internacjonalistyczne w czym 
dobrze nam służy rozwijająca 
się wymiana grup pionier­
skich z ZSRR, CSRS, NRD, 
Bułgarii i Węgier. W zdobywa 
niu wiedzy o kraju i świecie 
dużą rolę odgrywa organizowa 
ny od 2 lat w szkołach pod­
stawowych przez drużyny har 
cerskie turniej wiedzy obywa­
telskiej, adresowany zresztą 
do całej młodzieży. Pierwszy 
był poświęcony Rewolucji Paź 
dziernikowej, drugi nosił mia 
no Azymut — Polska 1980 i 
chodziło w nim o ukazanie Pol 
ski za 10 lat, a tegoroczny ma 
być poświęcony ochronie śro­
dowiska naturalnego człowie­
ka. Bardzo to pasuje do har­
cerstwa, dla którego przyroda 
i wypoczynek na łonie nieska­
żonej natury zawsze były blis­
kie. Zaś — w szkołach śred­
nich wespół z ZMS i ZMW or­
ganizujemy olimpiadę wiedzy 
o Polsce i świecie współczes­
nym. W tym środowisku dzia­
ła już samodzielnie 100 klu­
bów harcerskich ,,Omega”.

— Czy nie widzicie czasem 
rozmijania się waszej dzia­
łalności z zainteresowaniami 
młodzieży?
— Widzimy. I w związku z 

tym tak rozbudowujemy nasze 
drużyny i zastępy specjalnoś- 
ciowe jak służby ruchu, łącz­
ności, pożarnictwa, służby zdro 
wia, żeglarstwa, turystyki i 
inne. Tu znowu ogranicza nas 
przygotowana do takiego dzia­
łania kadra instruktorska jak 
i ilość posiadanego sprzętu. 
Wachlarz zainteresowań jest 
bardzo szeroki. . ...

— Co się dzieje w ZHP w 
trakcie dyskusji przedzjazdo- 
wej?
— Włączamy się w tok dy­

skusji nad Wytycznymi w krę 
gach instruktorskich i wśród 
młodzieży starszoharcerskiej. 
Dzieci i młodzież włącza się do 
czynów, na miarę ich sił i moż 
liwości, przy czym koncentru­
jemy się na akcji na rzecz bu­
dowy Centrum Zdrowia Dziec­
ka. Nie ma jeszcze zebranych 
owoców dyskusji, ale spodzie­
wamy się szerszego zaspokoje­
nia potrzeb w zakresie wypo­
czynku letniego, turystyki, spor 
tu, lepszego wykorzystania bo­
isk, budowy basenów, sal gim­
nastycznych, ogródków jorda­
nowskich, zapewnienia opieki 
dzieciom przedszkolnym (znaj­
dujemy się tu niżej średniej 
krajowej). Wiele z tego można 
zrobić w czynach społecznych. 
Chcemy być jeszcze bardziej 
rzecznikami interesów dzieci i 
młodzieży. A do zrobienia jest 
rzeczywiście dużo.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

zwłaszcza żyjącego środowiska 
■wodnego. Z .tym ostatnim wią- 
że się kwestia eksploatacji, ści 
ślej zaś mówiąc, społecznej 
opłacalności rybołówstwa na 
wodach otwartych, tj. jezio­
rach i rzekach.

SKĄD RYBA NA STÓŁ?
Gospodarka rybna na wo­

dach zamkniętych, tzn. sta­
wach hodowlanych, może sto­
sować takie zasady prawidło­
wej gospodarki, jak kształto­
wanie zbiornika wodnego, eli­
minowanie chorób ryb. nawożę 
nie, karmienie regulacja i 
ochrona pogłowia ryb. Z hek­
tara stawów uzyskuje się ok. 
400 kg ryb rocznie, podczas 
gdy z jezior 24 i z rzek 11 kg. 
Właściwe inwestowanie w ho­
dowlę stawową może zwięk­
szyć wydajność co najmniej 
dwukrotnie, natomiast jeziora 
i rzeki, jako naturalne*środowi 
ska wodne, tych możliwości 
nie dają. Dodajmy, że ze sta­
wów uzyskuje się globalnego 
tonażu ryby osiem razy więcej 
niż z wód otwartych, a wartość 
handlowa ryby stawowej jest 
dwukrotnie wyższa. W ogól-

BAWARSK I
T E KSAS

Kiedyś Monachium było 
prawdziwą Mekką, do 
której pielgrzymowali 

najchętniej artyści-malarze. 
Ale do dziś sława miasta arty 
stćw i cyganerii europejskiej 
przebrzmiała chyba na zawsze.

Współcześnie z nazwą ba­
warskiej stolicy kojarzy się po 
czątek ruchu, który wiele 
miast zamienił w gruzy, a Eu­
ropę zepchnął z jej ambitne­
go pierwszego miejsca w świe 
cie i przeznaczył jej rolę 
skromnego półwyspu eurazja- 
tyckiego. Dzisiaj turyści 
częściej odwiedzają piwiarnię 
„Buergerbraeukeller”, zwią­
zaną z zaczątkiem ruchu 
hitlerowskiego, aniżeli pi- 
nakotekę z jej XIX-wiecz- 
nym malarstwem. Sami Ba- 
warczycy zaś nie lubią, 
by im przypominać nazwi­
sko przywódcy NSDAP, zwią­
zane z ich stolicą. Usłyszycie 
wtedy na przykład takie zda­
nie: — „Hitler przy wałęsał się 
do nas, jak tylu innych przy­
błędów i nieproszonych pacy- 
karzy, ale karierę zrobił do­
piero w Berlinie”.

Swoją dzisiejszą popularność, a 
jednocześnie i jej zaprzeczenie, za 
wdzięczą Monachium przygotowa­
niom do olimpiady, która rozegra 
się tutaj za rok. I znowu Bawar- 
czycy, w związku z wyborem ich 
stolicy na miejsce spotkań spor­
towców z całego świata, nie mogą 
odczepić się od przeszłości — tym 
razem przesłaniającej sławę Mo­
nachium jako dawnej Mekki arty 
stów europejskich. A chcieliby 
bardzo odciąć się od tego, co im 
się raz po raz wypomina.

Ale nie bez kozery przypo­
mina „Neues Deutschland” 
(organ KC SED), jak to Goeb­
bels w związku z olimpiadą w 
1936 r. w Berlinie powiedział 
wobec 1200 dziennikarzy, że 
„Niemcy chcą się w każdym 
razie pokazać światu od naj­
lepszej strony”, jak to z porząd 
kewą policją współpracował 
SS-Gruppenfuehrer Heydrich, 

| jak to Komunistyczna Partia 
Niemiec przestrzegała opinię 
przed matactwami hitlerow­
skiej propagandy, nadużywa­
jącej olimpiady dla zamasko­
wania przygotowań wojen­
nych.

W dwa lata po olimpiadzie 
berlińskiej 1936 r. z dziejami 
Europy związała się nieszczęs 
na data układu monachijskie­
go 1938 r. — szczytowego mo­
mentu polityki appeasement — 
zaspokajania przez Zachód 
wszystkich pretensji Hitlera.

A dzisiejsze Monachium 
sprzed olimpiady 1972 r.? Oczy 
wiście, nie należy przesłaniać 
działalności neohitlerowskiego 
koncernu prasowego dra 
Frey’a, działalności „Radia 
Wolna Europa”, i „Liberty”, 
warcholskiej aktywność1 Straus 
sa, którego się Bawaria po tro 
sze wstydzi, ale którego słu­
cha z zachwytem, gdy w ..Deut 
sches Museum” grzmi, że 
Niemcy ze swoimi olbrzymimi 
osiągnięciami gospodarczymi 
nie będą politycznymi pariasa 
mi Europy, że „biedni berliń- 
czycy”, do których (dodajmy 
nawiasem) Bawarczycy odno­
sili się zawsze z pogardą —

nagle znajdują na łamaclf 
„Bayernkurier” najzacieklej- 
szych obrońców.

Nie jest to jedyna niekonsek 
wencja, z jaką się spotykamy 
w mieście nad Izarą, gdzie 
hitlerowską przeszłość odtwa­
rzają: dr Frey, niedobitki prze 
siedleńców z Partii Ogólnonie 
mieckiej na Pacellistrasse, Su 
detczycy z drem Becherem, neo 
hitlerowcy von Thaddena i 
współczesna Abwehra z pobli­
skiego Pullach, zachodnionie- 
mieckiego Pentagonu, centrum 
wywiadu wojskowego.

Dodajmy jednak z drugiej 
strony, że w Monachium zro­
dził się z inicjatywy rodzeń­
stwa Scholl i z najczystszych 
pobudek ruch antyhitlerowski 
„Białej Róży”. Po wojnie tu­
taj pierwszy raz studenci prze 
ciwstawili się odświeżaniu na 
cjonalistycznych haseł ślepego 
posłuszeństwa i „słodkiej 
śmierci” za Vaterland. Dzisiej 
szy burmistrz — Hans Vogel, 
niedawny nasz gość w War sza 
wie, nie ma nic wspólnego nie 
tylko z przeszłością nazistow- 
ską. ale też ze współczesnym 
nacjonalizmem. Mówi, że nie 
każdy ptak (Vogel) jest stru­
siem (Straussem). Jeszcze 
brzmią mi w uszach owacyjne 
brawa, jakie zbiera w czasie 
samorządowej kampanii Wy­
borczej, którą wygrywa. Bo 
trzeba zdać sobie sprawę z jesz 
cze jednego paradoksu: mona 
chijskim centrum chadecji 
rządzi, jako burmistrz socjal­
demokrata. właśnie Vogel. Z 
tych i wielu innych jeszcze 
względów — niesłusznie jest 
stawiać — w sposób uproszczę 
ny — znak równania między 
dawnymi a nowymi laty.

Jeśli chcemy mówić • dzisiej­
szym Monachium, to nie zapoTni- 
nając niczego, trzeba mówić prze 
<le ms \stkim o przygotowaniach 
do oli. piady. W tym kontekście 
i w związku z tym, co mówiliśmy 
o chęci przemilczania przeszłości, 
szczególnego znaczenia nabiera wy 
powiedź, jakiej udzielił prasie fe­
deralnej parlamentarny sekretarz 
stanu, Wolfram Dorn: „— Nasze­
mu fjcrąjpwj, i naszemu/, harodęwi 
potrzebni są, może w większym 
stopniu niż innym, przyjaciele na 
całym świecie”. Złoty medal wi­
nien więc przypaść Bundesrepu- 
blice za samą organizację Olimpia 
dy. Oczywiście, w ślad za wielki 
mi ambicjami doprowadzenia do 
perfekcji strony organizacyjnej ig 
rżysk — rosną koszty imprezy. 
Zbliżają się one do granicy 2 mi­
liardów marek.

Nie wszyscy rodowici Ba­
warczycy oczekują też olim­
piady z zadowoleniem. Obawia 
ją się wzrostu czynszów miesz 
kaniowych, kosztów utrzyma­
nia, kosztów usług, niewygód w 
zatłoczonym mieście i najazdu 
turystów, zaśmiecających ieh 
miasto, lśniące od czystości. 
„— Przyjedzie tylu codzoziem 
ców, że ostatnich Bawarczy- 
ków będzie można oglądać 
wkrótce w ogrodzie zoologicz­
nym...” — prasa cytuje i takie 
zdanie jednego z monachijczy- 
ków.

Monachium uchodzi za ulu­
bione miasto Amerykanów. Fir 
my zza oceanu zainwestowały 
też olbrzymie sumy w budowę 
nowych hoteli licząc na to, że 
goście będą cenić wyżej „me- 
alową” nowoczesność aniżeli 
pluszowe” tradycje bawar­

skie. Jak wiadomo, Ameryka­
nie inwestują nie tylko w bu­
dowę nowoczesnych hoteli. 
Rozgłośnia „Wolna Europa” 
pochłonęła bowiem w ciągu 22 
lat istnienia o wiele większe 
sumy z budżetu USA, aniżeli 
amerykańskie inwestycje z 
okazji igrzysk olimpijskich. 
Wciąż też trzeba zapytywać 
konsekwentnie organizatorów 
olimpiady, zatroskanych o po 
zyskanie przyjaciół w świecie: 
czy obok fanfary olimpijskiej, 
opartej na ludowej bawarskiej 
melodii z 1600 r., będzie roz­
brzmiewał z Monachium w cza 
sie igrzysk także sygnał dy­
wersyjnej stacji?

Dzisiejsze Monachium daje 
świadecfwT krzyżowania się 
przeróżnych tendencji: dywer­
syjnych, sielskich i metropoli­
talnych.

Jest mieszaniną Wiednia i Fary 
a dodajmy i Teksasu. W tym 

dzisiejszym bawarskim materanł-
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nym zaś spożyciu białka rybie 
go udział ryb jeziorowych i 
'rzecznych wynosi zaledwie jed 
ną pięćdziesiątą. Gros spożycia 
oczywiście pochodzi z połowów 
morskich.

Jak wiec z tego wynika, ryba z 
wód otwartvch praktycznie już 
nie odgrywa roli w koszyku zaku­
pów Dolskiej gospodyni i najpraw 
dopodobniei radykalne ogranicze­
nie połowów przemysłowych na 
tych wodach. zwłaszcza przy 
wzroście produkcji stawowej, nie 
byłoby na rvnku odczuwalne. 
Tvm hardziej że wzrost tych po­
łowów jest w obecnych warun­
kach raczej niemożliwy. Ryby 
w rzekach i jeziorach nie przyby­
wa. intensyfikuje sie natomiast 
połowy przemysłowe ponad rege­
neracyjne możliwości pogłowia 
ryb. wzrasta, choć w malejącym 
tempie, zanieczyszczenie, no i wed. 
karzy też przybywa. Tego potrój­
nego nanoru rvba nie wytrzymu­
je. Jeżeli dalej tak pójdzie, wkrót 
ce rybacy i wędkarze nie będą 
mieli co łowić. Wprawdzie ubytek 
ten nie odegrałby prawie żadnej 
roli w zaopatrzeniu rynku w biał 
ko rybie, ale bioloe:czne spusto­
szenie środowiska wodnego i nad 
wodnego byłoby ogromna i bar­
dzo trudna do odrobienia strata 
społeczna. Chodzi bowiem o zaspo 
kojenie potrzeb wypoczynkowych
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Prekursor ery komputerów hodzi o punkty dodatkowe 
przy egzaminach na wyż­
sze uczelnie. Jest to spra 

wa niepopularna, bo — jak pisze 
Mikołaj Kozakiewicz w „Tygod-

Idea maszyny zdolnej do 
wykonywani^ działań 
arytmetycznych, pojawia

sdę już w połowie XVII wie­
ku. Piśrwszą konstrukcję tego 
typu tworzy w roku 1642 ma­
tematyk i fizyk francuski, B. 
Pascal. Jego sumator określi­
libyśmy dzisiaj mianem zme­
chanizowanego liczydła. To 
stosunkowo proste urządzenie 
otwiera erę mechanizmów li­
czących, które doprowadziły 
do dzisiejszego rozwoju ma­
szyn elektronicznych — kom­
puterów.

Postęp w tej nowej dziedzi­
nie przynosi rok 1694. Słynny
niemiecki filozof matema-
tyk, Golfryd Wilhelm Leib- 
nitz, buduje arytmometr, poz­
walający wykonywać zarówno 
dodawanie i odejmowanie, jak 
mnożenie i dzie!e<nie. Urządze­
nie to, nie opracowane jesz­
cze pod względem konstruk­
cyjnym i bardzo złożone, po-
zostało w sferze 
zabawek”

Leibnitz nosił się 
myślą zbudowania

„mądrych

również z 
maszyny

nalny terminator zegarmi­
strzowski może przenieść się 
do Warszawy. Tu ma okazję 
uzupełnić podstawowe luki w 
wykształceniu. Studiuje mate­
matykę. I zaczyna realizować 
marzenie całego życia: budo­
wę machiny rachunkowej.

W roku 1813 kończy Stern 
konstrukcję swej pierwszej ma 
szyny. Wedle zachowanych o- 
pisów — pozwala ona w łat­
wy i wygodny sposób wyko­
nywać cztery podstawowe dzia 
łania arytmetyczne.

Na początku 1817 demon­
struje Stern swoją nową „ma 
chinę”, umożliwiającą wy­
ciąganie pierwiastków’ kadra- 
towych, realizując w* ten s>po- 
sób ideę Leibnitza. Wkrótce 
kojarzy obie maszyny w jed­
no uniwersalne, mechaniczne 
urządzenie rachunkowe.

Wynalazek Sterna — podob 
nie jak wcześniejsze konstruk 
cje Pascala i Leibnitza — nie 
utorował sobie drogi do prak­
tycznych zastosowań. To osiąg 
nięcie wkrótce zapisze na 
swym koncie Karol T. de Col

ry nie mógł znaleźć zastoso­
wań.

Wynalazca pisał w swej roz 
prawie przedstawionej War-

niku Kulturalnym" pisać o
niej, to znaczy z góry i dobro­
wolnie podstawić się pod kryty-
kę-

„Jeśli opowiesz się „a punkta-

N iepopularna 
sprawa ?

szawskiemu
Przyjaciół Nauk:

„Mechanika jest 
szych potrzeb tak

Towarzystwu

klucznicą 
dalece, iż

tylko naszą siłę fizyczną, ale

na- 
nie 
na­

wet i władze umysłowe zastąpić 
może. Najusilniejszym przeto sta­
raniem naszym być powinno prze 
mysi w jej tak obszernym i uży­
tecznym polu rozkrzewić, nie za
puszczając się jednak w 
perpetuum mobile, czyli 
go ruchu, ile że jest to 
nieuleczalna mechaniki,

szukanie 
wieczne- 
choroba 
jak ka-

mień filozoficzny, i ogień nie wy
gasły 
koła

chemii, a kwadratura 
geometrii. Wszelkie w

tym punkcie myśli noszą cechę

mi — pisze autor — oberwiesz od 
wszystkich tych, którzy w premii 
socjalnej widzą zaprzeczenie zasa 
dy wolnej konkurencji i zdolnoś­
ci. Jeśli opowiesz się przeciw 
punktacji dodatkowej — niechyb­
nie zaatakują cię niemniej licz­
nie ci, którzy dopatrzą się w two 
jej tezie zaprzeczenia zasady wy­
równywania szans życiowych”.

Mimo to o sprawię tej warto 
jednak i trzeba dyskutować cho 
ciażby dlatego, żeby wypraco­
wać lepsze niż dotychczas roz­
wiązania w tej mierze.

O skuteczności dotychczaso­
wego systemu punktowego u-

Zrzeszenia Studentów Polskich, 
który o funkcjonowaniu systemu 
punktowego tak pisze:

„Jest to jednakże powierzchow- 
ne i przejściowe rozwiązanie spra 
wy. Zjawisko wadliwego składu 
społecznego szkół -wyższych ma 
swoje głębsze podłoże. Sytuację w 
tym zakresie w szkołach wyż­
szych warunkuje skład socjalny 
młodzieży szkół średnich.

Zbyt małe są nakłady na oświa 
tę tam, gdzie zdobywa wiedzę mło 
dzież robotnicza i chłopska. Po 
to, by właściwie modelować skład 
społeczny szkoły wyższej, niezbęd 
ne jest wyrównanie startu w po­

bezużytecznego uporu. Starajmy kształtowały się różne o-
się lepiej czynić postęp w przed­
miotach mechanicznych możności
podlegających takie bowiem
postępowanie drogę do pomyślno­
ści i chwały kraju toruje”.

A te słowa na temat prak­
tycznych zastosowań nauki 
nie straciły aktualności także 
i dziś.

JERZY BIELSKI

pinie. Tak np. Zofia Kietlińska pi 
sze w „Tygodniku Demokratycz­
nym" (artykuł „Na progu wyź-
szej uczelni"):

„Metoda „punktów 
nych” wprowadzona

preferencyj- 
w roku 1965,

WRZEGt/J 
RAS!
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do obliczania pierwiastków 
kwadratowych. Nie zdołał te­
go zrealizować. Do sprawy tej 
zabrał się Abraham Stern, 
uczeń hrubieszowskiego zegar 
mistrza. Bo i na polskich zie­
miach maszyny matematyczne 
mają długoletnią historię.

Abraham Stern (1769 — 
1842) urodził się w biednej ro

mar, który w roku 1820 roz-
pocznie we Francji produkcję
arytmometrów (w ciągu

Sztandar polskiego

dżinie 
młody 
cę u 
strza, 
talent

hrubieszowskiej. Jako 
chłopak rozpoczyna pra 
miejscowego zegarmi- 
wykazując niezwykły 
w dziedzinie precyzyj-

pierwszego pięćdziesięciolecia 
wytwarzając- ich około tysią­
ca sztuk). W USA pojawią 
się w tym czasie patenty J. 
Baldwina.

W zapomnienie idą również 
inne wynalazki Sterna Spoty 
kamy wśród nich młocarnię, 
żniwiarkę, mechaniczne urzą­
dzenia tartaczne, przyrządy 
miernicze dla „jeometrów”. 
Dzielą one los „machiny aryt

batalionu

7 
ny

w Jugosławii
maja 1944 r. powstał samodziel 
5 batalion przy 14 brygadzie

nej mechaniki. Dzięki szczęśli 
wemu przypadkowi Stern tra­
fia ood opiekę wybitnego uczo 
nego i męża stanu, Stanisława 
Staszica. Skromny, prowincjo-

metycznćj”, która biorąc
pod uwagę ówczesne stosunki 
— stanowiła nie lada rewela­
cję naukową, ale była wyna­
lazkiem przedwczesnym, któ-

Dla kogo
rybka?

Dokończenie ze str. 3

gospodarcza a rekreacyjna jezior 
i rzek przynoszą społeczeństwu 
więcei szkód niż korzyści. Trzeba 
sie zdecvdować na jeden dominu­
jący kierunek rozwoju, a wybór 
chyba nie nasuwa wątpliwości.

społeczeństwa, do czego niezbędne 
sa zasoby nieskażonych i niezde- 
wastowanych środowisk natural­
nych. - £ . ■ , ■

CO WAŻNIEJSZE?

Potrzeby te już dziś sa u nas 
ogromne i z roku na rok bar­
dzo szybko rosną, na co wska­
zuje statystyka ruchu tury­
stycznego. wczasów urlopo­
wych i wypraw niedzielnych, 
a także coraz silniejszy sponta 
niczny pęd do wędkarstwa ja­
ko szczególnie skutecznej for­
my relaksu i jako zajęcia nie­
jako wymuszającego kontakt z 
przyrodą, taić zbawienny w 
procesie odnowy sił i zdrowia. 
Z zadymionych i hałaśliwych 
miast co niedziela wyruszają 
karawany wędkarzy i ich rodzin 
nad każdy skrawek wody. Od­
bywają sie zawody i wielkie 
zabawy wędkarskie z udzia­
łem tysięcy zawodników i dzie 
siatków tysięcy kibiców, jak 
np. na sławnej już lubuskiej 
imprezie p. ..Złota rybka”. Bli­
sko 400 tysięcy zrzeszonych 
wędkarzy to środowisko będą­
ce najbardziej konsekwentnym 
sojusznikiem miłośników przy 
rody, czynnie uczestniczącym 
w walce o jej ochronę.

Jak widać, z jednej strony ma­
my znikome korzyści gospodar­
cze z rybackiej eksploatacji wód 
otwartych, z drugiej rosnącą ko­
nieczność wykorzystywania ich. 
tako ważnego elementu naturalne 
co środowiska .do celów rekreacyj 
nvch. Wieloletnie doświadczenie 
wskazuje. że nróbr ułożenia ko­
egzystencji miedzy eksploatacja

SPOŁECZNA ROLA PZW

Powołanie centralnego orga­
nu kierującego wodną polity­
ką kraju usunęłoby dotychcza 
sową więlotorowość zarządza­
nia i wynikające stad sprzecz­
ności. nie ograniczyłoby nato­
miast roli zainteresowanych 
organizacji społecznych. Prze­
ciwnie. zwłaszcza jeśli chodzi 
o Polski Związek Wędkarski, 
spowodowałoby przesunięcie 
środka ciężkości działania z 
zagadnień gospodarczych na re 
kreacyjno-sportowe i wycho­
wawcze (18 proc, członków 
PZW to młodzież do lat 18). 
Masowy udział osób niezwiaza 
nych z wędkarstwem w impre 
zach PZW wyraźnie wskazuje 
na popularność sportowo-rekre 
acyjnego nurtu w życiu PZW.

Abv sie ten rekreacyjny ruch 
móeł rozwiiać zgodnie z działa ja-

bośniackiej- 11 dywizji, 5 korpusu 
wojsk ludowowyzwoleńczych Ju­
gosławii. Chrzest bojowy prze­
szedł na prawym brzegu rzeki 
Vrbas. Do bojowego dorobku ba­
talionu należą m. in. akcje na li­
nie kolejow-e w rejonie Derventy 
oraz walki pod wsią I.ipice koło 
Martińca. Pod koniec 1944 r. bata­
lion wszedł w skład 18 bośniackiej 
brygady szturmowej sformowanej 
jako 3 batalion szturmowy.

W końcu kwietnia 1945 r. party­
zanci polscy walczyli nad Sawą o 
miejscowość Sprad. W 1946 r. kil 
kuset partyzantów polskich pow­
róciło do Polski przywożąc ze so­
bą sztandar bojowj- batalionu. W 
1958 r. sztandar przekazali do Mu 
zeum Wojska Polskiego: komen­
dant batalionu — Jan Kumosz ; 
jego zastępca — Jan Drąg. (PAP)

ż którą wiązano nadzieje na zwięk 
szenie zainteresowania studiami 
wyższymi młodzieży robotniczo — 
chłopskiej, niestety całkowicie w 
tym zakresie zawiodła, bowiem re 
zerwuar kandydatów na studia 
spośród tych grup społecznych 
nie uległ właściwie żadnym istot­
nym zmianom ilościowym”.

Stwierdzenie to ma ilustrować 
tabela, z której wynika, że w o- 
statnich latach wyższe uczelnie 
przyjmują obecnie jednak nieco 
więcej młodzieży robotniczej i 
chłopskiej niż dawniej. W grun­
cie rzeczy bliższa prawdy jest o- 
pinia wyrażona w artykule (Zan) 
na łamach „Walki Młodych", 
gdzie czytamy, że bez systemu 
punktowego skład socjalny stu­
dentów wykrzywiałby się coraz 
bardziej w kierunku niezgodnym 
ze strukturą klasową naszego 
społeczeństwa, z rolą i pozycją 
społeczną poszczególnych klas 
w budownictwie socjalistycznym.

Trudno jednoznacznie roz­
strzygać wszystkie racje zwo­
lenników i przeciwników dotych­
czasowego systemu punktowe­
go, ale wyraje się, iż można 
zgodzić się z poglądem wyrażo­
nym na łamach „Perspektyw" 
przez Stanisława Cioska, prze­
wodniczącego Rady Naczelnej

czątkowych fazach kształcenia. 
Niewątpliwie duży wpływ wywie­
ra fakt błędnego systemu płac w 
naszym kraju — system ten czę­
stokroć nie jest wystarczającym 
bodźcem do zdobywania wykształ 
cenią wyższego”.

Jeszcze wszechstronniej rozpa 
truje te sorawy Mikołaj Kozakie­
wicz, na którego artykuł w „Ty­
godniku Kulturalnym" zatytuło­
wany „Wokół niepopularnej spra 
wy" już się tutaj powoływaliśmy. 
Pisze on:

„Cały problem równych szans 
oświatowych przede wszystkim za 
leży więc od wyrównania pozio­
ma nauczania w szkole podstawo 
wej. Problem numer dwa, to ta­
kie rozmieszczenie szkół ponadpod 
stawowych, a zwłaszcza takie us­
tawienie bodźców ekonomicznych i 
systemu ulg w postaci stypendiów 
i internatów, które by w znacz­
nie większym . stopniu niż to ma 
miejsce obecnie, zachęcały mło­
dzież robotniczą i chłopską do po 
dojmowania nauki w szkołach li­
cealnych,, stanowiących logiczny i 
najprostszy trakt, wiodący do szko 
ły wyższej.

(...) analizy wymaga 
wszystkim sprawa selekcji 
szych szczeblach drabiny 
nej, (głównie na szczeblu

przede 
na niż 
szkol- 
szkoły

podstawowej i średniej), nie nałe 
ży jednak lekceważyć i tego do­
raźnego sposobu w regulacji do-

stępu do wyższych studiów, który 
polega na przydzielaniu punktów 
dodatkowych. Wyniki Tjadań nau­
kowych wyraźnie dowodzą jed­
nak, iż zupełnie anachroniczny 
jest stosowany obecnie system 
przydzielania owych punktów do­
datkowych według kryteriów for 
malnej przynależności ojca do ka 
tegorii społeczno — zawodowej in 
teligenta, chłopa, robotnika itd. 
Wydaje się, że czas najwyższy to 
uznać, iż dzięki dokonanym zmia 
nom w poziomie wykształcenia, a 
także w zasadach klasyfikacji po 
szczególnych stanowisk pracy, ńo 
menklatura ta w niczym w tej 
chwili nie odzwierciedla istnieją 
cych rzeczywistych dysproporcji 
w warunkach rozwoju dziecka. Ja 
ko robotnik bywa dzisiaj klasyfi­
kowany posiadacz matury ogólno 
kształcącej w nowoczesnej fabry­
ce lub też posiadacz dyplomu tech 
nika. Jako pracownik umysłowy 
bywa kwalifikowany pracownik 
małej instytucji wiejskiej, nie po 
siadający nawet pełnego podsta­
wowego wykształcenia”.

Autor proponuje więc opraco­
wanie nowego systemu punkta­
cji, który brałby pod uwagę po­
ziom wykształcenia ojca, średnią 
dochodów rodziny na głowę 
mieszkańca, wielodzietność ro­
dziny i wielkość miejscowości, 
w której kandydat na wyższą u- 
czelnię kończył szkołę niższego 
stopnia.

„W praktyce — czytamy — z 
premii socjalnej skorzystaliby i 
tak przede wszystkim synowie i 
córki robotników i chłopów, jed­
nak skorzystaliby z niej także 
uczniowie pochodzący z rodzin 
pracowników umysłowych o naj­
trudniejszych warunkach rozwojo 
wych. Nie skorzystaliby z niej zaś 
ci wszyscy, którzy formalnie są 
chłopami lub robotnikami, lecz 
których stopa życiowa, poziom 
wykształcenia rodziców- i zurbani 
zowane miejsce zamieszkania, w 
niczym nie upośledza szans roz- 
wojowych dzieci”.

Wszystko to są propozycje o- 
twarte do dalszej dyskusji, w któ 
rej swój udział ząpowiadą także 
tygodnik „Walka Młodych" ogło-i 
szeniem niebawem swoich opi­
nii i propozycji.

LEKTOR

cymi pracującym społeczeń-
stwie tendenciami. niezbedne jest 
umożliwienie wszystkim korzysta­
nia ze wszystkich wód otwartych, 
także i w formie wędkowania. 
Oczywiście na określonych wa­
runkach (nu. regulamin sportowe 
go połowu rvb. ograniczenia wyni 
kaiace z przepisów o ochronie 
przyrody. względy badawczo-na­
ukowe. hodowlane itn.) i ewentual 
ne odpłatności na rzecz przyszłe-
go. generalnego administratora
tvch wód. tt. państwa (rady naro-

• Zawarte w tytule pytanie 
„Dla kogo rybka?” jest oczy­
wiście retoryczne. . Powinna 
ona być dla każdego, dla kogo 
sportowy połów ryb jest drogą 
do kontaktu z przyrodą i zdro­
wego wypoczynku po pracy.

ALOJZY MARCHEWICZ 
naczelny redaktor 

..Wiadomości Wędkarskich”

BAWARSKI TEKSAS
Dokończenie ze ttr 3

ku zrodziły się 
roku przyszłym 
gła zapewnić 
spokój. Zespół

też obawy, czy w 
policja bedzie mo 
miastu , potrzebny 
psychologów i po­

liglotów opracował nawet nowo-
czesną metodę walki
strantami. Policja >amierza

demon-

swych kolegów z Meksvku,, Rzy­
mu i Tokio. Wyobrażają sobie, że 
na przykład tutejsi robotnicy cu­
dzoziemscy. siadłszy na torach4 
mogą sparaliżować -uch kolejowe 
na dworcu głównem, skrajna pra 
wica może dopuścić sie prowoka­
cji wobec sportowców ze wschod­
niej Europy, „sparfakusow-v” mn

ęzr Straussa. Wszystkie te i inn® 
wyimaginowane warianty sa mo4 
liwe. Opracowuj® kontrakcje 
Gotew-e sa recepty.

Gł OS WIEI.KOPOI
3/4 X )971 Nr «5W

powiatowe w woj. białostockim, 26.

J SIEMIONOM

Poziomo: 1. drzewo zwrotnikowe, 4. 
wędrowny sztukmistrz w Indiach, 7. 
urzędnik francuski. 8. gatunek sosny, 
9. antylopa afrykańska. 1«. renifer, 11. 
australijski niedźwiadek, 14. droga peł 
na kurzu, 17. miasto japońskie na wy­
spie Honsiu, 2#. rodzina włóskich lut­
ników, 23. litera fonetycznie, 24. dzia­
łacz rewolucji francuskiej, 25. miasto

KRZYŻÓWKA NR 39

^>74^^

oomóę. tak samo jak Hessowi. /
I przywiózł Hitlerowi dossier przywódcy tzw. Frontu Pracy 

- Leya. Ley był alkoholikiem, lego pijackie awantury nie były 
tajemnicą dla nikogo oprócz Hitlera. Himmler przywiózł tak­
że dossier ..babelsbergskiego byczka" — Goebbelsa: jego 
związki z kobietami wcale nie czystej krwi, szokowały praw-

bardzo długi okres czasu. 27. czubek 
buta, 28. na każdej mapie.

Pionowo: 1. słupek, 2. znów modna 
antyczna, 3. miasto nad Tygrysem, 4. 
pierwsza linia walki, 5. łódź, 6. część 
składowa paleniska, 12. zastąpiony 
przez PKO, 13. otwór w pokładzie stat­
ku, 15. napój alkoholowy, otrzymy­
wany z trzciny cukrowej, 16. uszczel­
nia okna, 17. założyciel państwa tu­
reckiego, 18. tkanina dekoracyjna, na­
śladująca obraz, 19. członek nieistnie­
jącego już plemienia Indian meksy­
kańskich, 20. jedwabna tkanina błysz-

cząca, 21. siły zbrojne, 22. rzeka w 
Austrii i NRF, dopływ Dunaju.

Pomiędzy Czytelników, którzy do 
8 października br. nadeślą pod adre­
sem redakcji prawidłowe rozwiązania, 
rozlosujemy 3 bony książkowe po 50 
zł. Przy adresie prosimy dopisać: 
Krzyżówka nr 39.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 38

Poziomo: potop, szaflik, obiekty­
wizm, odkurzacz, konik, Afryt, przy­
cinek, war, dyplomatyka, kołatka, zja­
wa.

Pionowo: prolog, teina, pokrowiec, 
szyjka, Ali, lampasy, klucze, refek­
tarz, oczodół, upadek, angora, brzana, 
wsypa, pot.

Bony książkowe po 56 zł wylosowali:
1. Wiktor Wojciechowski — Poznań* 

Jaworowa 58 m. 8,
2. Józef Maćkowiak — Dębowa Łę­

ka 60, p-ta Osowa Sień,
3. Melania Zielińska — Poźnań, Przy­

byszewskiego 34 m. 2.
Nagrody wysyłamy pocztą.

Nie przewidziano tylko, że w 
mieście, które jako żywo jest 
zaprzeczeniem olimpijskiego 
spokoju, może dojść do czyn­
nego znieważenia kanclerza. 
Jak wiadomo. (N piątek (24. 9.) 
23-letni neofaszysta spoliczko- 
wał W Brandta „za jego poli­
tykę wschodnią”.

• Czy to miałby być przed­
smak przyszłych burd, przygo 
towywanych pr-zez faszystów
zachodnioniemieckich z 
olimpiady?

■ Wszystko jedno jaka
odpowiedź — już teraz
twierdzić. że w

okazji

będzie
teraz można 
Monachium.

wybranym na siedzibę przv$z- 
^rocznej olimpiady. swoja 
pierwsza pozycję w iej kroni- 
"p zapisali neofaszyści.

WŁADYSŁAW WALCZAK

— Dlaczego nie jeżdżę w nocy do Wiednia, na spektakle 
baletu? Dlatego, że żyję tylko jednym: naszą ideą. A nasza 
narodowo-socjalistyczna partia i ty, Adolfie — to dla mnie 
jedno i to samo. Nie mam czasu na osobiste życie. Żyję sa­
motnie...

Hitler zmiękł, podszedł do Hessa, objął go niezręcznie, po­
głaskał po głowie.

Hess wygrał walkę. Himmler poczuł dreszcz przerażenia: 
wiedział, że Hess umie się mścić.

Kiedy Hess wyszedł, Hitler powiedział:
— Himmler, niech mu pan poszuka żony. Rozumiem tego 

wspaniałego i oddanego ruchowi człowieka. Proszę mi po­
kazać folografie kandydatek: on przyjmie moją rekomendację.

Himmler w jednym, błyskawicznym mgnieniu, zorientował 
się. że teraz o wszystkim może zadecydować jedna chwila. 
Należy ją natychmiast wykorzystać. Poczekawszy więc aż 
Goering i Goebbels udali się do domów, powiedział:

— Mój Fuehrerze. uratował pan dla narodowego socjaliz­
mu jednego wiernego bojownika. Wszyscy cenimy ofiarność 
Hessa. Nikt nie potrafiłby tak mądrze rozstrzygnąć jego losu. 
Dlatego nich mi pan pozwoli przywieźć jeszcze inne materia­
ły. Są bowiem jeszcze inni, pańscy żołnierze. którym trzeba

dziwych narodowych socjali stów. Na stole Hitlera legł tak­
że tej nocy materiał kompromitujący Bormanna.

— Nie. nie — zaczął bronić Bormanna Hitler — on ma dużo 
dzieci. To plotka.

Himmler nie starał się go przekonywać, ale zauważył z ja­
ką zaostrzoną ciekawością Fuehrer przeglądał materiały; jak 
kilkakrotnie czytał raporty agentów. I właśnie wtedy Himmler, 
zorientował się, że zdobył Fuehrera ostatecznie.

Jubileusz dziesięciolecia Himmlera jako wodza SS, Hitler 
polecił obchodzić w całych Niemczech. Od tego dnia wszy­
scy gauleiterzy — partyjni szefowie prowincji — zrozumieli, że 
Himmler jest jedynym człowiekiem, po Hitlerze, posiadającym 
pełnię władzy. Wszystkie miejscowe organizacje NSDAP za­
częły wysyłać podstawowe informacje na dwa adresy: do 
Heśsa i do Himmlera. Materiały, które przychodziły do Him­
mlera od szczególnie zaufanej grupy agentów, nie szły przez 
wydziały lecz od.razu trafiały do jego osobistych, opancerzo­
nych archiwów; były to kompromitujące dane o przywódcach 
partii hitlerowskiej. A w roku 1942 Himmler włożył do swoje­
go sejfu pierwsze dokumenty kompromitujące samego Fuehre­
ra...

W czterdziestym trzecim roku, po klęsce pod Stalingradem, 
zdecydował się pokazać te dokumenty jednemu ze swoich 
najbliższych przyjaciół — doktorowi Kerstenowi — lekarzowi 

masażyście. Zamknąwszy starannie drzwi, wydobył z sejfu 
kopię historii choroby Fuehrera. Kersten po przeczytaniu 
tych akt był tak zaskoczony, że zabrakło mu sił, siadł więc 
na tapczanie. Z histotii ćhoroby wynikało niezbicie: Fuehrer 
przeszedł bardzo ciężki syfilis.

Przejrzawszy wszystkie siedemdziesiąt stronic, Kersten po­
wiedział cicho:

— Teraz rozumiem różne spostrzegane wcześniej objawy... 
To przecież jest pierwsze stadium paraliżu postępującego... 
On już nie jest normalny psychicznie...

— Może pan się zgodzi go leczyć? — zapytał Himmler.
Fuehrer jest zbyt niebezpiecznie chory, żeby zmieniać 

rzy. Kto zechce jego zguby, ten zmieni mu lekarzy...
(cdn)
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porwlkujemii POZNAŃ „Taneczne serenady" Pracownicy poszukiwani

Zaniedbane place
Niejednokrotnie pisaliśmy o zaniedbanych placach zabaw. 

Jest ich, niestety jeszcze sporo w naszym mieście.
Do nich należy także plac 

przy ul. Kutnowskiej na Osied­
lu Warszawskim. Jeden z na­
szych czytelników na temat 
tego placu napisał do redakcji, 
że zamiast dzieciom — służy 
on wyłącznie chuliganom. Na 
miejscu przekonaliśmy się, że 
faktycznie plac przedstawia 
obraz godny pożałowania. Nie 
ma na nim (oprócz zjeżdżalni) 
ani jednego urządzenia do za­
baw. Są tylko pozostałości po 
huśtawkach i równoważniach. 
Kiedyś — jak zapewnił czytel­
nik — był to ładny plac zabaw, 
z którego korzystały też dzieci 
z pobliskiego przedszkola.

Czyżby teren był bezpański?

Początek w „Kamerze"
Klub filmowy „Kamera11 (w 

kinie „Muza”) rozpoczyna sie­
demnasty sezon działalności 
pokazem znakomitego filmu 
radzieckiego „Początek” w re­
żyserii Gleba Panfiłowa — w 
najbliższy wtorek, 5 bm. o 
godz. 20. A oto dalsze pozycje 
repertuarowe: arcydzieło Ing- 
mara Bergmana „Tam, gdzie 
rosną poziomki”, uzupełnione 
specjalnym pokazem szwedz­
kich filmów archiwalnych 
(„Stare zamczysko” Mauritza 
Stillera, „Wózek widmo” Victo 
ra Sjóstróma) oraz japoński 
film z tzw. puli specjalnej pt. 
„Utracona płeć” w reżyserii 
Kaneto Sindo (twórca „Nagiej 
wyspy i „Kobiety diabła”).

Sprzedaż karnetów miesięcz­
nych — wtorek, 5 bm., w godz. 
18—19.30 w biurze kina „Mu­
za1. (na)

Można go przecież uporządko­
wać i na nowo zainstalować na ' 
nim urządzenia do zabaw. Po­
trzeba tylko trochę dobrej wo­
li ze strony najbliższych komi­
tetów blokowych, a także po­
mocy władz dzielnicy.

Jeszcze podobny przykład z 
ul. Dzierżyńskiego, na odcinku 
nowo powstałego deptaka (na­

przeciw posesji nr 41). Aż dziw, 
że po modernizacji tego odcin­
ka ulicy nie doprowadzono do 
porządku przyległego placu,

Niezbyt dobre o sobie świa­
dectwo wystawili też budowla­
ni. Na placu przy nowym domu 
mieszkalnym u zbiegu ulic Po­
wstańców Wielkopolskich i 
Kościuszki pozostawili oni reszt 
ki elementów budowlanych, ■> 
gruz itp. Punkt jest tak cen­
tralny, że byłby czas i tutaj 
zainteresować kogo trzeba jego 
uporządkowaniem.

A przy okazji — inny sygnał. 
Pracownicy „Teletry” przy ul.
Bułgarskiej wiele wysiłku wkłada­
ją w upiększenie terenu przed 
zakładami. Ostatnio np. obsianonp.
trawą znaczny szmat ziemi. Cóż z 
tego, skoro cudzej pracy nie sza­
nują wykonawcy inwestycji reali­
zowanej na zapleczu „Teletry”. 
Ostatnio przekopano tu rów — pod 
jakieś instalacje ziemne — właśnie 
przez uporządkowany teren, a ciąg­
niki dojeżdżające na 21ąc budowy 
wybrały sobie akurat trasę przez 

wspomniany nowy trawnik. Tak 
nie wolno niweczyć czyjegoś trudu 
i zapału, (c-a)

Zmiany w komunikacji
W związku z koniecznością prze 

prowadzenia remontu kapitalnego 
torów na ul. Głogowskiej przy 
dyrekcji MPK od 4 do 9 bm. na­
stąpi zmiana w kursowaniu trąm 
wajów. I tak: linia 5 — pociągi o 
numeracji parzystej kieruję się 
ul. Roosevelta, Grunwaldzką, Rey
monta, 
Mostem 
Garbar, 
meracji

Hetmańską, Głogowską, 
Teatralnym w kierunku 

natomiast pociągi o nu- 
nieparzystej kieruje się

od Mostu Teatralnego ul. Głogow 
ską, Hetmańską, Grunwaldzką 
przez Most Teatralny do Garbar; 
linia 16 i 12 — kursować będą tyl 
ko do ul. Sczanieckiej; linia 29 —
kończyć będzie swój kurs 
dów przy ul. Hetmańskiej 
gowskiej. •

Na odcinku Górczyn —

z Ogro- 
— Gło-

Zajezd-
nia tramwajową przy ul. Głogow­
skiej kursować będą tramwaje w 
ruchu wahadłowym, (na)

Potrzebna

Potrzebna opiekunka do 
dwójki dzieci (2,5 i pół­
rocznego). Powstańców 
Wlkp. 8 m. ,18.
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 19183g
Dekarza - blacharza oraz
uczniów 
szenia

przyjmę. Zgło-
— ____ poniedziałek po
godz. 16 ul. Wieżowa 23

20024g
Pomoc domowa potrze­
bna zaraz. Czwartaków 
18a m. 5. 19832g
Krawcowa konfekcyjna 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19884g

...to tytuł wieczoru muzyczno- 
baletowego, jaki w poniedzia­
łek, 4 bm. odbędzie się w Sali 
Wielkiej Pałacu Kultury z oka­
zji 22 rocznicy powstania Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Początek imprezy o 
godz. 19, a bezpłatne zaprosze­
nia można odbierać w kasach 
kina „Pałacowe”.

Wykonawcami koncertu bę­
dą soliści Państwowej Opery 
Berlińskiej: Sieglinde Gos- 
smann (mezzosopran), Heinz 
Reeh (bas), Margot Leupold i 
Juergen Dahms (balet) oraz 
Dieter Brauer (fortepian), (c)

Przeszkodę usunięto
Jak nas zawiadomiono z dy­

rekcji DOKP, wczoraj o godz. 
9 została usunięta przeszkoda 
pod wiaduktem nad ulicą pro­
wadzącą od Cytadeli do al. 
Stalingradzkiej. Tym samym 
zlikwidowano niebezpieczeń­
stwo dla pojazdów, o czym pi­
saliśmy wczoraj, publikując 
zdjęcie zerwanej żelaznej ryn­
ny odpływowej pod wiaduk­
tem. (c)

INFORMUJEMY
„Zycie i działalność Edwarda 

Raczyńskiego” — to tytuł poga­
danki prof. dr Zdzisława Grota, 
na którą Towarzystwo Miłośników 
Miasta Poznania zaprasza w ponie 
działek, 4 bm., o godz. 18 do Pa-
łacu 
ku.

W
przy

Działyńskich przy St. Ryn-

ramach spotkań literackich 
kominku, Pałac Kultury za-

prasza 4 bm., 
lekcję pisarza 
trzyckiego pt. 
je książki”.

o godz. 18 na pre- 
Przemysława Bys- 

„Moje życie — mo-

Wiele zależy
od naszej ofiarności

Zima jest trudnym okresem, zwłaszcza dla ludzi starszych, 
samotnych, często niesprawnych fizycznie, znajdujących się 
nieraz w trudnych warunkach życiowych. Potrzebna im jest 
pomoc osób trzecich, czy to w postaci obiadów, opału, odzie­
ży, czy zapewnienia domowej opieki. Z pomocą tą spieszy 
Polski Komitet Pomocy Społecznej.

PKPS powołany do uzupełnienia działalności państwa na 
odcinku pomocy i opieki społecznej, dysponuje jedynie środ­
kami uzyskanymi od społeczeństwa. Zaś potrzeby są ogrorń- 
ne. Liczba podopiecznych PKPS w Poznaniu wynosi około 
9 000 osób. Na pomoc w postaci żywności, stałych obiadów, 
odzieży, opieki domowej i ip. wydano w ubr. ponad 3,5 min 
zł. Liczba podopiecznych stale wzrasta. Suma potrzebna na 
zaspokojenie tegorocznych potrzeb wyraża się kwotą około 
6,5 min zł. Jedynym źródłem, z którego Komitet korzysta, są 
środki uzyskane od społeczeństwa. Dlatego postanowiono 
przeprowadzić dwukrotną zbiórkę uliczną, w dzisiejszą i na­
stępną niedzielę, licząc na ofiarność mieszkańców Poznania. 
Jest to jedyna tegoroczna zbiórka na cel PKPS, w latach 
poprzednich kwestowano również wiosną.

Zarządy dzielnicowe PKPS przyjmują w dalszym ciągu dary pie­
niężne i rzeczowe. Ich adresy: Grunwald — Matejki 52 (tel. 629-35), 
Jeżyce — Mickiewicza 31 (442-52), Nowe Miasto — Chwaliszewo 74, 
Stare Miasto — Masztalarska 8a (tel. 543-59) i Wilda — Dzierżyńskie­
go 161/3 (tel. 324-74). (bw)

dochodząca
opiekunka do 10 miesięcz 
nego dzieckai Rynek Ła­
zarski 18 m. 18. 19253g

Przyjmę na stałe do pra­
cy z praktyką i doświad­
czeniem mistrza lub cze­
ladnika ślusarskiego na 
dobrych warunkach, do
warsztatu ślusarskiego
na produkcję i usługi. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 19872g

Potrzebna gosposia na do 
brych warunkach. Poz­
nań Winogrady 8. 19840g

Aktualnie na stałe po­
trzebna gosposia. Warsza 
wa, Pilicka 46a, telefon 
44-66-32. Zaniewska.

K7618

Dnia 1 października 1971 r. zmarł 
ADWOKAT

ADAM LOSSOW
por. rez. 17 Pułku Ułanów, odznaczony 

Orderem Virtuti Militari.
Niespodziewana śmierć zabrała nam serdecz­

nego i niezawodnego przyjaciela, wybitnego 
prawnika, człowieka światłego umysłu i szla­
chetnego charakteru, zawsze ofiarnego i życzli­
wego.

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się w 
dniu 4 października 1971 r. o godzinie 13.05 na 
cmentarzu na Junikowie.

' , Adwokaci i pracownicy
Zespołu Adwokackiego nr 12 w Poznaniu 

.________ _____________ 204362

4. Dnia 1 października 1971 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami sw„ nasza ukochana siostra, 

ciocia i kuzynka, przeżywszy 78 lat. śp.

JADWIGA MENCWEL
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 4 

bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głów­
nej (Miłostowo).

W smutku pogrążona
siostra z rodziną
■ _ 204 5 2 2

POZNAŃ. Grunwaldzka »

Tańców uczę. Poznań, Mlc 
kiewicza 27 m. 7a. 19293g
Pisania na maszynie uczę. 
PI. Wolności 2 w podwó-
rzu, III ptr. 19613g

e kupnoSprzedaż
Okna inspektowe kupię. 
Derych, Poznań. Dąbrów 
skiego 305 tel. 473-42.

19418g
Kupię pianino do nauki.
Oferty „Prasa”, Grun-. 
waldzka 19 dla 19790g
Kożuch damski modny, 
nowy, sprzedam. Telefon
67-24-24. 19079g
Sprzedam magnetofon Tes 
la B-42 oraz piec stałopal 
ny na koks. Tel. 598-85.

20378g

Poznańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol” Poznań, 
ul. Towarowa 47/51 zatrudnią:

— ST. KSIĘGOWEGO kosztów — kierownika sek­
cji, wymagane wykształcenie — minimum śred­
nie i odpowiednia praktyka w przeds. przemy­
słowych. "

— KSIĘGOWEGO.
Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego plus premia.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. K7500
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Poz 
naniu, ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) za­
trudni zaraz:
— KIEROWCÓW z I i II starą kat. prawa jazdy — 

kierowcy przechodzący z transportu niezorganizo- 
wanego zachowują prawo do stawki B, uposaże­
nia plus 2 zł/godz. dodatku za prowadzenie auto­
busu.
KONDUKTORÓW wykształcenie podstawowe
(z terenu m. Poznania i pow. poznańskiego)
4 PALACZY c. o. z uprawnieniami — wykształce­
nie podstawowe plus uprawnienia
SPAWACZA GAZOWEGO — uprawnienia spawa­
cza gazowego
SPRZĄTACZKĘ — do mycia autobusów wewnątrz
— szkoła podstawowa 
ROBOTNIKA GOSPODARCZEGO szkoła pod-
stawowa

— REWIZORA biletowego — wykształcenie średnie. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.

1. Pracownikom PKS przysługuje prawo do bezpłat­
nych biletów na przejazd autobusami PKS do pra­
cy i z powrotem.

2. 50 proc, zniżki na autobusy PKS.
3. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pracowni­

ków i rodziny oraz inne świadczenia zgodnie z UZP 
Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr i Szko­

lenia Zawodowego WP PKS Oddział I w Poznaniu, 
ul. Towarowa 17/19 — Dworzec Autobusowy. K7369
Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu 
zatrudni:
— ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

z wykształceniem wyższym wzgl. średnim i prak­
tyką w budownictwie.

Zgłoszenia celem omówienia warunków pracy 1 pła 
cy ul. Gajowa 6, pok. 412 — IV p. K7637
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 przyjmie do pracy zaraz:
— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW o specjalności ob­

róbki skrawania oraz technologii budowy maszyn 
do Działu Głównego Technologa.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, Krańco­
wa 9 pokój nr 3.

Dojazd tramwajami linii 6, 8 i 19 oraz autobusem 
nr. 70. KT639

Futro karakułowe czarneFabrycznie nowego Fiata
kołnierz popielata 
oraz nowe futro 
łapki karakułowe, 
rozmiar sprzedam, 
kowica 28a.

norka 
czarne 

duży 
Włod- 
19421g

Garaż blaszany sprzedam
Teł. 469-69. 19158g
Sprzedam wannę do za­
budowania 170 cm. Waw- 
dysz, Poznań, ul. Micha­
ła UB m. 11. Tel. 717-24 

19254g
Sprzedam pianino Calisia.
Teł. 433-37. 19097g
Sprzedam tynk szlachet­
ny. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 19342g
Piec westfalkę na węgiel 
sprzedam. Nad Wierzba-
kiem 38 m. 25. 19U7g
Tapetę zagraniczną sprze 
dam. Tel. 670-537. 19422g
Dźwigary 14, nowe, 48 mb 
Sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19448g
Wapno hydratyzowane, 
kredę, smołę, lepik, kar- 
bolineum, zasuwy . komi­
nowe, płyty suprema —r 
poleca Składnica Poznań,
Głogowska 180. 19435g
Sprzedam futra damskie
w dobrym 
zagraniczne

stanie popiel
na

figurę. Poznań, 
32.

średnią
Opolska 

19801g
Sprzedam garaż blaszany 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19838g
Sprzedam w Poznaniu 
warsztat galwaniczny 
wraz z urządzeniami. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19823g

125 P, 1300, sprzedam ta­
niej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20254g.
Sprzedam Wartburg 312 
w dobrym stanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19375g
Sprzedam Lublina z silni­
kiem zapasowym. Józef 
Szram, Łobez woj. Szcze­
cin, ul. Strumykowa 10.
Teł. 262. 19425g
Moskwicza 408 rocznik 
1969 sprzedam. Swierczew 
skiego 132A m. 9. Telefon 
411-154 po godz. 16.

19796g
Sprzedam Warszawę 204 
stan dobry. Piątkowo, ul. 
Lipowa 3 pow. Poznań.

19806g
Sprzedam Warszawę 223 
z gwarancją. Tel. 208-76. 

19880g
Zastawa rok 1967 sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 19895g
Kupię samochód małoli­
trażowy także do napra­
wy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 19899g
Sprzedam okazyjnie Syre 
nę 104 stan idealny. Tel-
445-16. 19919g
Syrenę 104 rocznik 1970 
sprzedam. ■ Poznań. Człu- 
chowska 17. Tel. 467-66.

20030g
Sprzedam .Syrenę 104 War 
szawa M 20. Tel. 673-070.

20392g

ZŁOM ZŁOTA I SREBRA
SKUPUJE SKLEP

YERllAS
POZNAŃ ul. Kantaka nr 18

PONADTO ZŁOM SREBRA I SREBRO 
PRZEMYSŁOWE skupują SKLEPY „VERITAS”:

• Gniezno, ul Moniuszki nr 4
• Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna nr 2
• Kalisz, ul. Garbarska nr 3

K7222

Przetargi
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych Poznań 
— Nowe Miasto, ul. Zagórze 6 ogłasza PRZETARG 
na wykonanie robót rozbiórkowych niżej podanych 

- j innych składników majątkowych:budynków
1.
2.
3.

5.

7.
8.
9.

10.
11.
12.

ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Pawia 14 
Ostrowska 
Ostrowska 
Ostrowska 
Ostrowska 
Ostrowska 
Ostrowska 
Ostrowska 
Katowicka 
Rataje 122

63
66
75
57
59
64
62
94 narożnik ul. Ostrowskiej

ul. Katowicka 
ul. Krucza 5

narożnik ul. Wioślarskiej

z równoczesnym wykupieniem od Dzielnicowego 
Zarządu Budynków Mieszkalnych materiałów uzyska 
ńych z rozbiórki.

Zakres robót obejmuje:
1, Rozbiórkę budynków mieszkalnych i gospodar­

czych, altan, parkanów i innych urządzeń ogrodni­
czych oraz demontaż pomp i urządzeń wodocią­
gowych.

2. Karczowanie drzew 1 krzewów oraz oczyszczenie 
terenu i wywóz gruzu.

3. Ul. Głuszyna 135 wywiezienie hałdy wapna chloro­
formowanego na miejsce wskazane przez DZBM.

Termin wykonania prac w ciągu 30 dni od wykwa­
terowania lokatorów. Ślepe kosztorysy do odebrania, 
adres jak wyżej pokój nr. 13.

Przed przystąpieniem do przetargu oferenci obowią 
zani są wpłacić wadium w wysokości nie mniejszej 
niż 20 proc, oferowanej przez siebie kwoty na każdy 
obiekt osobno w kasie DZBM.

Udział w przetargu mogą brać wyłącznie przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne posiada­
jące koncesje na wykonywanie robót rozbiórkowych 
na terenie m. Poznania.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18. X. 1971 r. o godz. 
9. Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych za­
strzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, 
względnie unieważnienia całości lub części przetargu 
bez podania przyczyny. K7509

Gdynia pokój kuchnię za 
mienię na Poznań. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 19109g 

3-pokojowe nowe budow­
nictwo III ptr. ul. Świt 
zamienię na większe wy­
łącznie nowe budownic­
two. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19771g

Sprzedam pół domu jed­
norodzinnego — możli­
wość dalszej rozbudowy 
z ogrodem w Smochowi- 
cach, mieszkanie samo­
dzielne do zamiany. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 19408g

Seradix 1, do ukorzenie­
nia goździków sprzedam. 
Lewandowski, Kaszyńska 
nr 7. 19078g

Sprzedam salonik antycz 
ny. Ludwik Filip. — Tel. 
570-206 godz. 20—21.

19908g

Sprzedam Warszawę M-20 
prod. 1964. Urbanowska 
30 m. 13 po godz. 17.

19987g

(^Lokale
i Oddam pokój panience. 
Poznań, Dąbrowskiego nr

Sprzedam psa pekińczyka 
11-miesięcy. Arciszewskie

Sprzedam kombajn zbożo 
wy marki „Wistula”. 
Księgnice nr 17 pow. Trze 
bnica woj. wrocławskie, 
tel. Trzebnica 191. 1782p

168b. 20349g

go 23 m. 6. 19115g

Okazyjnie sprzedam no­
we futro imitacja kara­
kułów cena 3.000. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19148g
Ferm? szynszyli o bardzo 
ciemnej okrywie okazyj­
nie sprzedam razem z 
klatkami. Poznań, Grodzi
ska 115. 19190g
Sprzedam ciągnik C—45 z 
pługiem w dobrym sta­
nie. Kośmider, Zemsko 
p-ta Granowo pow. No­
wy Tomyśl. 19231g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 października 1971 r. zmarła, namaszczona Ole­
jami św., nasza najukochańsza żona, matka, 
teściowa i babcia

KATARZYNA GROBELNA
z domu ROSZAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Mąż, córki, syn, synowa, 
zięć i wnuki

20457g

4- Dnia 1 października 1971 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 83, mój najdroższy mąż, nasz 
kochany szwagier, wuj i stryj

JAN MARSZAŁ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

Chwiałkowskiego 18.
żona z rodziną

20456g

Szynszyle odmiany stan­
dard parkami. pojedyń- 
czo samiczki oraz beżo­
we samczyki sprzedam. 
Poznań, Smochowice, ul.

Samodzielne mieszkanie 
2-pokojowe, spółdzielcze, 
własnościowe kupię na­
tychmiast. Posiadam po­
kój 28 m*, kuchnia, łazien 
ka wspólna, Grunwald. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 19921g.

Mazurska 14. 19945g
Sprzedam pudelki rodo­
wodowe, Poznań, ul. Sza 
motulska 22 m. 3. 20311g

Dwupokojowe ładne mie­
szkanie, Łazarz, zamienię 
na większe komfortowe. 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18547g.

Sprzedam przyczepę cią­
gnikową Paweł Górzeński 
Marunowo, poczta Kruszę 
wo pow. Czarnków.

20288g
JP^amochorty

Taunus 17 Super, model 
1966 okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Nad Wierzba- 
kiem 3. 18239g
Sprzedam Wartburga 353 
stan bardzo dobry, /rok 
1967. Grodziska 51 m. 11.
Tel. 67-33-42. 20302g

Sprzedam Zastawę Sza­
motulska 21 po godz. 14.

19409g
Wartburg 1000 sprzedam.
Poznań, Dąbrowskiego 8
garaże. 19388g
Samochody sprzedam Sko 
dę 1102 z częściami. Cena 
9.000 zł. Ul. Warszawska
81 m. 32. 19U2g
Warszawę 223 nowa sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19252g
Okazyjnie sprzedam Sko­
dę 1000 MB. Osiedle Pias­
towskie 11 m. 21. 20466g
Sprzedam samochód
BMW 1800 rok 1967. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 19224g
Sprzedam nowego Fiata.
Tel. 672-287. 19773g

Poszukuję samodzielnego 
mieszkania na okres kil­
ku lat. Płatne rok dwa z 
góry. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 19776g
Mieszkanie 2-pokojowe od 
dam na rok. Płatne z gó 
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 19091g
Zamienię 2 pokoje w sta 
rym budownictwie na 2 
lub 3 nowym. Korzystne 
warunki. Oferty. „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19182g
Lekarka z dzieckiem po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego. Płatne rok z 
góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19160g
Wynajme małżeństwu po 
kój umeblowany peryfe­
rie Poznania. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19144g
Kawaler pracujący poszu 
kuje pokoju umeblowane 
go z telefonem w śród­
mieściu lub na Osiedlu 
Warszawskim. Płatne pół 
roku z góry. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
19168g
Młody pracownik nauko­
wy postukuje pokoju z 
wygodami, najchętniej 
centrum Poznania. Płat­
ne 3 miesiące z góry. Wia 
domość tel.. 713-38.

19208g

Wleci aGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika 
a P°rzycki (zastępca redaktora naczelne ©), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelnv) 
Sekr®* .ny 811’21 ,acz? wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-35 
• at S5U76 w godz. 9—18. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i *53 
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• Brok: Poznańskie zaktaay ^ranczne im. Marcina Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów.

.Ruchu”.2-8

Zamienię pokój samo­
dzielny 19 m’ (dzielnica 
Sołacz) na większe tylko 
dzielnica Łazarz. -Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19788g
Mieszkanie spółdzielcze 
własnościowe, pokój z 
kuchnią w nowym budów 
nictwie kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19803g
Wydzierźawię małżeń-
stwu pokój z kuchnią (wy 
łączony budynek) z czę­
ścią ogrodu Poznań. Moż 
liwość hodowli drobnego 
inwentarza. Wpłata 2 la­
ta z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19837g

Samotna pracująca pilnie 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19852g
Zamienię mieszkanie po­
kój kuchnia, łazienka 40 
m! nowe budownictwo na 
2—3 pokoje kuchnia ła­
zienka. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19838g
2 uczennice przyjmę na 
pokój. Tel. 626-73 po godz.
16. 19889g
o Meruchomosci

Sprzedam parcelę zagosno 
darowaną Puszczykówku 
1800 m* prawem zabudo­
wy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 19184g
Z powodu choroby i sta­
rości sprzedam spiesznie 
75 arów ziemi uprawnej 
50 arów łąki, 15 arów 
działka pod budowę i bu 
dynek mieszkalny. Jadwi 
go Samol, Podrzewie, ul. 
Szkólna 12 pow. Szamo-
tliły. 19909g
Sprzedam dom wraz z za 
budowaniami gospodar­
czymi 1,6 ha ziemi. Wi­
tek, Łopienno pow. Gnie-
zno. 19413g
Sprzedam działkę pod bu 
dowę 1.450 m* zadrzewio­
ną oparkanioną z letnim 
domkiem na Dębcu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19820g
Kupię pół domku bliźnia 
czego, ewentualnie do wy 
kończenia lub mieszkanie
własnościowe 
niu. Oferty

Pozna- 
,Prasa”,

Grunwaldzka 19 dla 19898g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny bliźniaczy, wolny 
(Winogrady). Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19900g
Willa 4-pokojo\va wolna 
310.000 zł sprzedam. Kra­
wiec, Poznań, Gąrbarv 53 

19328gp

Pół willi, domek w stanie 
surowym względnie par­
celę budowlaną przy do­
godnej komunikacji miej 
skiej kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19424g
Sprzedam domek z ogro- 
dc- przy granicy Pozna­
nia, wolne 5 pokoi, co, 
garaż, komunikacja miej­
ska. Ul. Ściegiennego. 135
po godz. 20. 19450g
Kupię gospodarstwo 2 ha 
do 15 km od Poznania du 
żą działką budowlaną 
przy dobrej komunikacji, 
może być Środa, Jarocin. 
Stanisław Kois, Ostrów 
Wlkp. Grabowska 79.

19777g
Kupię działkę budowlaną 
w granicach lub przy gra 
nicy Poznania przy kó- 
munikacji miejskiej. — 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19800g.
Sprzedam domek bliźnia­
czy 4 pokoje, kuchnia, 
łazienka (wyłączone) na 
Dębcu uL Czechosłowac­
ka. Po kupnie wolne (mie 
szkanie zastępcze mile wi 
dziane). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19822g
Kupie parcelę budowlaną 
w Luboniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19212g
Kupię parcelę 2000 m* w 
Przeźmierowie koło Poz­
nania z prawem zabudo­
wy ogrodniczej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19387g

O Różne
Dziecko specjalnej troski 
przyjmę na kilka godzin 
dziennie. Onieka, ćwicze­
nia rehabilitacyjne, wyży 
wienie. Teł. 657-80.

19583g
Garaż Wilda zamienię na 
Raszyn lub poszukuję na 
Raszynie. Tel. 304-59.

19799g

Gotuję na uroczystości ro 
dzinne. Poznań, Świer­
czewskiego 140 m. 11.

19819g

Betoniarkę dam w dzier­
żawę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19851g

O Matrymonialne
Rozwiedziony lat 47 wła­
sne przedsiębiorstwo poz­
na panią do lat 40 z mie­
szkaniem. Zdjęcie ko­
nieczne. Dyskrecja zapew 
niona. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 19453g
28-letni kulturalny wolny 
poślubi panią do lat 30. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19891g

Komunikaty
Miejski Lekarz Weterynarii w Poznaniu informuje, 

że obowiązkowe szczepienie psów przeciwko wście­
kliźnie prowadzi nadal Miejska Lecznica dla Zwie­
rząt przy ul. Grunwaldzkiej 248 codziennie w go­
dzinach od 8—20.
Jednocześnie powiadamia się, że zostanie przepro­

wadzona kontrola dokonania szczepień psów z wy­
branych dzielnic miasta.

Właściciele psów, którzy nie dopełnili obowiązku 
szczepień zostaną pociągnięci do odpowiedzialności 
zgodnie z rozporządzeniem Ministra Rolnictwa z dnia 
14 grudnia 1r*3 r. w snrawie ochronnego szczenienia 
psów przeciw wściekliźnie (Dz. U. z 1954 r. Nr. 4, 
poz. 9). Zaznacza się, że koszt szczenienia przeprowa­
dzonego po zakończeniu akcji masowej — której ter­
min upływa z dniem 9 października br. — wvnosi 
50,— zł. K7609
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A. Karczewski tenisowym 
mistrzem dziennikarzy

Na kortach poznańskiego AZS za 
kończyły się XI Tenisowe Mistrzo­
stwa Dziennikarzy. Piękny sukces 
odnieśli przedstawiciele Polskiej A- 
gencji Prasowej.

W grze pojedyńczej w finale spot 
kali się dziennikarze PAP — An­
drzej Karczewski, ubiegłoroczny 
mistrz oraz Zbigniew Chmielewski. 
Po przeszło dwugodzinnej grze A. 
Karczewski obronił tytuł mistrza — 
zwyciężając 2:6, 7:5, 6:1.

W grze podwójnej tytuł mistrzów 
ski przypadł również przedstawicie 
lom PAP. Para Karczewski — 
Chmielewski zwyciężyła obrońców 
tytułu Choynowskiego („Przegląd 
Sportowy”) i Kowalskiego (Polskie 
Radio) 6:3, 3:6, 6:2. (o-b)

||||^
MIĘDZYNARODOWE
ZAWODY ŻUŻLOWE

Na torze żużlowym „Włóknia­
rza” w Częstochowie odbyły ?ię 
IV zawody o memoriał im. Bron­
ka Idzikowskiego z udziałem za­
wodników drużynowego wicemi­
strza świata Związku Radzieckie­
go, zawodników NRD i żużlowców 
polskich. W 20 biegach najiepszym 
okazał się reprezentant ZSRR 
Gordiejew, który uzyskał maksy­
malną ilość punktów 15 i zdobył 
puchar przechodni CKS „Włókma 
rza” i „Gazety Częstochowskiej”.

REKORD
BRYTYJSKICH SPRINTEREK
Podczas międzynarodowego mi­

tyngu lekkoatletycznego w Pary­
żu, brytyjska sztafeta kobiet 4X200 
m w składzie: Neil, Roscoe, Co- 
lyeav i Helen ustanowiła wyni­
kiem 1.33,6 rekord świata. Dotych 
czasowy należał również do sprin- 
terek Wielkiej Brytanii i był o 9,2 
sek. gorszy.

POLSCY PIŁKARZE RĘCZNI 
NA 3 MIEJSCU

W „PUCHARZE BAŁTYKU”
Reprezentacja Polski w piłce rę­

cznej mężczyzn zajęła trzecie 
miejsce w rozgrywanym w Danii 
turnieju o „Puchar Bałtyku”. Po­
lacy rozegrali w sobotę mecz o 3 
miejsce z reprezentacją NRF. 
Mecz, mimo dwóch dogrywek, za­
kończył się remisem 24:24 i obu 
reprezentacjom przyznano trzecie 
miejsce. W normalnym czasie gry

Lekka atletyka

Przeciętna walka o awans do I ligi
Na stadionie AZS przy ul. Pułaskiego rozpoczął się wczoraj lekko­

atletyczny 8-mecz o drużynowe mistrzostwo Polski. Startują zespo­
ły drugoligowe zaś stawką zawodów jest awans do I ligi. Dwie naj­
lepsze drużyny z poznańskich zawodów startować będą w przyszłym 
roku w lekkoatletycznej ekstraklasie.

Po pierwszym dniu zawodów 
największe szanse na awans mają 

I zespoły AZS-u Kraków, AZS-u 
j Poznań, Spójni Gdańsk i Olimpii 

wynik był remisowy 21:21 a do 
przerwy prowadzili piłkarze NRF 
11:9.

STRZELECKIE 
MISTRZOSTWA POLSKI

Piąty dzień indywidualnych mi­
strzostw Polski w strzelectwie, ja 
kie odbywają się w Bydgoszczy, 
upłynął pod znakiem wysokiego 
poziomu zaprezentowanego przez 
mistrzynie Europy. W konkuren­
cji KBKS-5 kobiet pierwsze miej­
sce i złoty medal zdobyła Anna 
Małkiewicz (Pionier Szczecin) — 
596 pkt.

Wśród mężczyzn w konkurencji 
PS-1 (pistolet standard 3X20 strza­
łów) mistrzem Polski został Pa­
weł Małek (Grunwald Poznań).

SZURKOWSKI
NADAL NA CZELE

Przedostatni XI etap kolarskie­
go wyścigu dookoła Bułgarii na 
140 km trasie Lowecz — Wraca za­
kończył się sukcesem polskiego 
kolarza Ryszarda Szurkowskiego. 
Zwyciężył on w czasie 3:47.30 (1 
min. bon.), przed Wagnerem 
(NRD) 3:48.00. Etap wygrała Polska 
wyprzedzając NRD i 7 innych dru 
żyn w jednakowym czasie 11:25.30 
godz. Liderem za wodo w jest nadal 
Szurkowski 31:36.29 godz. przed 
Hanusikiem 31:38.20 i Sokołowem 
(ZSRR) — 31:41.23. Następny z Po­
laków — Lis zajmuje 11 miejsce 
— 31:46.27, a Krzeszowiec jest 17 
z czasem 31:55.02.

Zespołowo prowadzi ZSRR — 
96:09.32 przed Polską 96:12.53, Buł­
garią — 96:20.69, Danią — 96:29.09, 
NRD — 96:32.55 i Rumunią — 

97:06.07. (o-b)

Poznań. Krakowscy akademicy 
zgromadzili na swoim koncie 124,5 
punktów. AZS Poznań ma ich 123, 
natomiast Spójnia Gdańsk 110 i 
Olimpia Poznań 101. Pozostałe ze­
społy nie mają już szans na nawią 
zanie walki o dwa premiowane a- 
wansem miejsca. Piąta w klasyfi­
kacji po pierwszym dniu Burza 
Wrocław ma punktów 65, Neptun 
Gdańsk zajmujący 6 miejsce — 62, 
Lumel Zielona Góra, który sklasy­
fikowany został na 7 miejscu — 58, 
zaś ostatni 8 OKS Otwock ma 
punktów 49.

Wczorajsze finały stały na śred­
nim poziomie. Choć nie uzyskano 
jakiś rewelacyjnych rezultatów to 
na podkreślenie zasługuje ambicja 
i wola walki jaką wykazywała 
większość zawodników i zawodni­
czek. Do najbardziej wartościo­
wych rezultatów zaliczyć należy 
wynik reprezentanta Spójni 
Gdańsk Kóbuszewskiego, który 
skoczył w dal 7.91 pewnie wygry­
wając swoją konkurencję. W bie­
gu na 100 m mężczyzn niezwykle 
zacięta walkę stoczyli Dudziak z 
Olimpii i Gramie z AZS Pcznań. 
Wygrał z minimalną przewagą Du 
dziak osiągając czas 10,5.

W pozostałych finałach rozegra­
nych wczorajszego dnia najlepsze 
wyniki uzyskali:

Kobiety: iw m — i. Soszko 
(OKS) 11,8, 2. Majchrzak (Olimpia) 
12; 800 m 1. Rumaczyk (Spójnia) 
2.11,8, 2. Tkaczyk (Olimpia) 2.13,1; 
400 m 1. Latkowska (Lumel) 57,9, 
2. Maćkowiak (Olimpia) 58; rzut 
kulą 1. Nadolna (Spójnia) 14.08, 
2. Przełącznik (AZS Kraków) 13.35, 
3. Gordon (AZS Poznań) 13.16; 110 

m ppł. 1. Rabsztyn (Burza) 14.0, 
2. Habzda (AZS Kraków7) 14,6, 3. 
Stróżyńska (AZS Poznań) 14,09; 
skok wzwyż 1. Prociw7 (AZS Kra­
ków) 1,71; rzut oszczepem 1. Za- 
mecka (AZS Kraków) 51.82, 2. Śli 

wińska (Neptun) 51,68, 3. Czer- 
wionke (AZS Poznań) 48,in, 4x100 
1. AZS Kraków 48.1, 2. Olimpia 
48,3, 3. Spójnia 49,1, 4. AZS Poz­
nań 49,2.

Mężczyźni: 400 m ppł. i Koza 
(AZS Kraków7) 53,1, 2. Spychalski 
(AZS Poznań) 54,8; skok o tyczce 
1. Osiński (AZS Poznań) 4,48; 
15oo m i. Linkowski (Olimpia) 
3.57.4; rzut dyskiem 1. Chludziń- 
ski (Spójnia) 47,9; rzut kulą 1. 
Kubzdyl (Olimpia) 15.98; rzut o- 
szczepem i. Lechowicz (AZS Poz­
nań) 71,26; rzut młotem 1. Tom­
czyk (Olimpia) 59,30; 10 000 m 1. 
Wajda (Spójnia) 29,52,0; 4x100 1. 
Spójnia 41,4, 2. Olimpia 42,1, 3, 
AZS Poznań 42,3. (s)

Kajaki

Zacięta batalia o prymat 
podczas drużynowych mistrzostw Polski

Pierwszy dzień finałowych drużynowych kajakowych mistrzostw 
Polski me przyniósł na ogół specjalnych niespodzianek. W grupie 
„ 1 1 j P wystąpiło zgodnie z planem po 9 zespołów.
Znaleźli się wśród nich nasi czołowi zawodnicy, a wiec również re­
prezentanci Polski.
Kajakarze ośrodka wielkopol­

skiego, zaliczanego do rzędu naj­
silniejszych w kraju, nie wypadli 
najlepiej. Walka o utrzymanie się 
w I lidze względnie o aw7ans do 
ekstraklasy, rozstrzygnie się do­
piero w7 dniu dzisiejszym. Poje­
dynki końcow7e drużynowych ka­
jakowych mistrzostw Polski roz- 
poczną się dziś o godz. 12.00.

W grupie I na prowadzenie wy­
szedł zespół Wiskordu ze Szczeci­
na, dzięki uzyskaniu 56 pkt., wy­

przedzając OZOS Olsztyn — 40 pkt., 
oraz Spójnię Gdańsk i Zawiszę 
Bydgoszcz, drużyny, które zdoby­
ły po 37 pkt. Warta — Poznań, je­

dyny reprezentant Poznania w eks­
traklasie, musiała zadowolić się 
szóstym miejscem, mając zaledwie 
32 pkt.

Olimpia — Arkonia 2:1 (0:0)
Piłkarze poznańskiej Olimpii, po 

serii nie najlepszych występów w 
meczach mistrzowskich, udowod­
nili wczoraj, że będą jeszcze mieli 
wiele do powiedzenia w rozgryw­
kach klasy międzywojewódzkiej. 
Wygrali oni bowiem z przodowni­
kiem tabeli Arkonią Szczecin 2:1 

* (6:0) i to po spotkaniu szybkim, 
ambitnej walce oraz kilku cieka­
wych akcjach.

Wielu z obecnych na trybunach 
golęcińskiego stadionu na pewno 
nie żałowało swego przybycia. 
Pierwsza bramka w tym meczu pa 
dia bowiem w sposób nieczęsto 
oglądany na naszych boiskach. 
Strzelcem jej był w 52 min. Ku­
rzeja, który będąc 30 m od bram­
ki przeciwnika przejął podanie 
partnera i z powietrza posłał sil­
ny strzał w kierunku bramki Ar- 
konii. Wydaje się, że tej piłki nie 
obroniłby najlepszy bramkarz.

5 min. później Lisiak podwyższył 
rezultat na 2:8 i wówczas gospo­
darze niepotrzebnie cofnęli się do 
defensywy. Wykorzystali to na­
tychmiast piłkarze szczecińscy

W grupie II okręg poznański re­
prezentowany jest przez Energe­
tyka i Posnanię. Oba zespoły u- 
zyskały po 36 pkt. Wyprzedzone 
zostaiy one przez Stoczniowca 
Gdańsk — 45 pkt., Orła z Warsza­
wy — 42 pkt. oraz MRKS Gdańsk 
— 38 pkt. ,

Jedyną niespodzianką sobotnich 
regat, jak powiedział sekretarz ge 
neralny PZK Serednicki — to u- 
plasowanie się za zwycięzcą w 
konkurencji na 1900 m Sledziejew- 
skim — Matysiaka przed faworyzo­
wanym Obarskim. Jestem przeko­
nany, powiedział nasz rozmówca, 
że niedzielne pojedynki mogą przy 
nieść znaczne przetasowania w 
punktacji obu grup, (tp) 

przejmując inicjatywę i walcząe 
do ostatniego gwizdka sędziego • 
korzystniejszy rezultat i zmniejszę 
nie rozmiarów porażki. Ich ambi­
cja została uwieńczona powodze­
niem na 7 min. przed końcem spot 
kania. W zamieszaniu podbramko­
wym Łężak wepchnął piłkę do 
siatki dobrze broniącego Adam­
skiego.

Bardzo dobrze zagrał wczoraj 
Kurzeja, jednak był on jedynym 
pełnowartościowym zawodnikiem 
linii pomocy miejscowych. Obok 
Kurzei wyróżnić trzeba Hahna i 
Polowczyka w obronie oraz Lisiaka 
w ataku. Choć ten ostatni zawod­
nik miał i słabsze momenty, jed­
nak potrafił walczyć z dużym po­
święceniem o każdą piłkę, (d)

Finały drużynowych 
mistrzostw Polski 
w lekkiej atletyce

Na Stadionie Skry w Warszawie 
rozpoczęły się w, sobotę 2 bm. fina 
łowe zawody drużynowych mi­
strzostw Polski w lekkiej atletyce 
z udziałem 6 czołowych zespołów I 
ligi: Gwardii Warszawa, Górnika 
Zabrze, Legii Warszawa, MKS-AZS 
Warszawa, Skry Warszawa i Zawi­
szy Bydgoszcz. Startuje wiele re­
prezentantów Polski. Po pierwszym 
dniu prowadzi Gwardia — 136 pkt. 
przed Górnikiem — 130, Legią — 
122. MKS-AZS — 105. Skrą — 102 i 
Zawiszą — 98 pkt.

W konkurencjach indywidualnych 
padł jeden rekord Polski. W pchnię 
ciu kulą mężczyzn Andrzej Jóźwiak 
z Gwardii rezultatem 17.01 ustano­
wił rekord Polski juniorów. Z in­
nych wyników na czoło wysuwa się 
świetny rezultat Danieli Jaworskiej 
w rzucie oszczepem — 62.06, dobry 
wvnik Komara w pchnięciu kulą — 
19.47, Sukniewicz w biegu na 100 m 
ppł — 13.0, przed Nowakową (13.5 
sek.), Wernera na 400 m — 46,5, 
Pałyszko w młocie — 64.70, Jało- 
szyńskiego w oszczepie — 80.10 oraz 
Barana w biegu na 1500 m — 3.44,8.

Do przykrych, niespodzianek zali­
czyć należy natomiast dopiero 6 
miejsce Badeńskiego w biegu na 
400 m — 47.06, słaby wynik Chewiń 
skiej w pchnięciu kulą — 15.92, 2 i 3 
miejsce w biegu na 400 m ppł Weln 
standa i Gubca w słabym czasie — 
52.3.

Bardzo dobre wrażenie pozosta­
wił 18-letn* Podobas (MKS-AZS) w 
biegu na 400 m. który zajął 2 miej 
sce w b. dobrym czasie — 46.3.

(o-b)

PAŹDZIERNIK 
3

Niedzielo 
4

Poniedziałek

Teresy

Franciszka

Słońce: 5.55—17.28

TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Wszystko w 
ogrodzie”.

NOWY — £. 17 „List z tamtego 
świata”.

OPERA — fi. 19 „Don Carlos 
(włoska wersja językowa).

OPERETKA — fi. 19 „My chcemy 
tańczyć”..

MARCINEK — g. 11 i 17 „Cho­
chołowa muzyka”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

KINA

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — fi. 10. 12.30. 15. 17.30, 20 „Tri­
stana” (franc.-włosko-hiszp. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 13 
i poniedz. fi. 12.30, 15.30 i 13 „Je­
stem niewiernym mężem” (franc.- 
włoski 18 1.). niedz. i poniedz. g. 
20.15 „Zawodowcy” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 16, 18, 20.15 
i noniedz. fi. 10. 12. 14. 16. 18. 20.15 
..Życie rodzinne” (Pol. 16 1.), niedz. 
g. 14 „Szatan z siódmej klasy” 
(poi. 7 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 
16.15. 18.30. 20.30 „Nie łubie ponie­
działku” (poi. 11.).

GONG — fi. 10 12, 16 „Słoń ma­
ruda” (ang. 11 1.), g. 18, 20 „Lan- 
dru” (franc. 18 1.). poniedz. g. ‘10, 
12.30. 15, 17.30, 20 „Kolekcjoner” 
(ang. 18 1.).

GRUNWALD — g. 12 „Dr Zdrów 
ko i lew” (bajka), g. 15. 17 „Wy­
zwanie dla Robin Honda” (ang. 11 
1.). g. 19.30 „Kobieta kot” (jap. 16 
I.). noniedz. g. 17. 19.30 „Romeo i 
Julia” (ang. 16 1.).

GWIAZDA — fi. 10.30. 13 „Nowa 
misia korsarza” (franc. 11 1.), g. 
15.30, 18. 20.15 „Zdobycz” (franc. 18 
1.). poniedz. g. 10.30. 13. 15.30. 18, 
20.15 „Brat doktora Homera” (jug. 
16 1.).

KOSMOS — fi. 11 „Pippi” 
(szwedz 7 1.). g. 17,. 19.30 „Kto wie­
rzy w bociany” (poi. 16 1.), ponie­
działek g. 17 „Pożądanie zwane 
Anada” (czesko-ameryk. 18 1.), g. 
19.30 SDKF „Fantom”.

MALTA — g. 15.45 „Jeśli dziś 
wtorek, to jesteśmy w Belgii” 
(ang. 14 1.), g. 18. 20 ..Beczka pro­
chu” (jap. 16 1.). poniedz. g. 15.45, 
18. 20.15 ..Wahadło” (USA 18 1.).

MINIATURKA — g. 14 „Na po­
moc” (ang. 11 1.). fi. 16. 19 „Z zim­
na krwią” (USA 18 1.). poniedz. nie 
czvnne.

OLIMPIA — fi. 11.15 „Cz^wnny 
kapturek” (bajka), g. 12.30, 20 i 
poniedz. g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 
„Czas żvcia i miłości” (franc. 18 1.).

OSIEDLE — g. 17. 19.30 „Hrabina 
z Hongkongu” (ang. 14 1.), noniedz. 
g. 17. 19.30 „Różowa pantera” (ang. 
16 1.).

PANCERNIAK — g. 11 „Nieza­
wodni przyjaciele” (rum 11 1.). g.

17.30, 20 „Bandyci w Mediolanie” 
(włoski 16 1,). poniedz. g. 18 „Z da­
la od zgiełku” (ang. 14 1.).

PAŁACOWE — g. 15 „Władca 
gór” (radź. 7. 1.), g. 17. 20 „Dar­
ling” (ang. 18 1.). noniedz. nieczyn­
ne.

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Winnetou w Dolinie Śmierci” (jug. 
11 1.)

RIALTO — fi. 10. 12, 14. 16. 18, 20 
„Motodrama” (nol. 11 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — fi. 15 
„Dziki i swobodny” (ang. 7 1.), g. 
17. 19.36 „Walet karowy” (USA 14 
1.), noniedz. nieczynne.

SCALA — g. 14. 17 „Oliver” 
(ang. 11 1.). 26 „Czarownice”
(włoski 16 1.). noniedz. g. 16. 18. 20 
„Hrabina z Hongkongu” (ang. 14 
lat).

TĘCZA — g. 17 ..Eskadra czuwa” 
(radź. 11 1.). g. 19.30 „Pułapka” 
(nol. 16 1.). noniedz. fi. 17, 19.30 
„Kronika pewnej zbrodni” (NRD 
14 1.).

WARTA — fi. 10. 11. 12, 13 „Aliba 
ba i 40 rozbójników” (bajka 7 1.), 
fi. 15 i poniedz. g. 10. 12.30. 15 „Po­
wrót rewolwerowca” (USA 14 1.), 
niedz. i noniedz. g. 17.30. 20 „To 
także Włosi” (włoski 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45. 18.45 „Newa misja 
korsarza” (frąnc. 11 1.). poniedz. 
nieczynne.

WILDA — fi. 10. 12.30. 15 „Narze­
czona nirata” (franc. 18 1.). g. 17.30, 
20.15 „Obława” (USA 18 1.).

WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 16, 
18 i noniedz. g. 18 „Winnetou w 
Dolinie Śmierci” (jug. 11 1.).

WRZOS (Luboń) — fi. 15. 17 „lSTie 
śmiertelni Flip i Flap” (USA 11 1.), 
g. 19 „Lekarz kasy chorych” (wło­
ski 16 1.), noniedz. nieczynne.

WRZOS (Mosina) — fi. 17, 19.15 
„Dzięcioł” (poi. 16 1.). noniedz. nie 
czvnne.

FOTOPLASTTKON — g. 12—20 
„Afryka zachodnia”.

| MUZEA I WYSTAWY
ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 

27) — codziennie g. 10—18.
HISTORII M^POZNANIA/St. Ry­

nek) — codziennie g. 10—15. środa — 
g. 12—18: sob.. dni urzedśw. — i 5, 
6. X — nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 10—18. niedz. fi. 10—15 (od 1 do 
6 X nieczynne), od 8 X wystawa 
..Rewolucyjna propaganda w Dol­
skim ruchu robotniczym”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St, Rynek 45) — codziennie 
g. 10—15. środa i Piątek — g. 12—18 
(3, 5 i 6 X nieczynne).

NARODOWE fal. Marcinkowskie 
go 9) — codziennie g. 10—18 (hall 
do g 19). środa i piątek —/I. 12—18 
..V Ogólnopolska wystawa grafiki” 
(do 24 X)

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 10) — codziennie g. 9—16. śr. g. 
11—18.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co- 
dz:ennie g. 10—17. niedz. g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie e. 10—15. środa i piątek — g. 
12—18 (3. 5 i 6 X nieczynne).

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g. 10—15. środa i piątek — 
g. 12—18 (5 i 6 X nieczynne),

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie fi. 9—16. niedz 
i św. — g. 10—15.

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie e. 9—17 sot. g 9—14

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
codziennie e. 10—16

MUZEUM W ROGALINIE — co­
dziennie g. 10—16.

W poniedziałki i dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
Historii m. Poznania sa nieczyn­
ne.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Wojaże zagraniczne Chóru Kur­
czewskiego” — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Wieś” 
— fi. 10—19. niedz. i św. g. 10—15.

KLUB ZNP (pl. Wolności 5) — 
Malarstwo M. Leszkowej „Prace z 
pleneru na ziemiach odzyskanych 
— lato 1971 r.”.

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
wystawa architektury wnętrz „Po 
znań — funkcja — nowoczesność” 
oraz „Rzeźba poznańska” codzien­
nie g. 10—18. niedz. g. 10—17. po­
niedziałek nieczynna. Od 6 do 24 X 
wystawa „10-lecia pracy twórczej 
Jana Berdyszaka” ' oraz „Malar­
stwo Jana Switki”,

DOM KULTURY HCP (Dzierżyń­
skiego 215) — Malarstwo i grafika 
poznańskiego plastyka K. Burzyń­
skiego. Codziennie fi. 7—22. Ponie­
działek nieczynna (do 15. X).

NIEDZIELA

SZPITALE: chirurgia ogólna,
interna, okulistyka, neurologia, ul. 
Walki Młodych 7: laryngologia — 
ul. Przybyszewskiego 49: psychia­
tria — ul. Szpitalna 29/33.

PONIEDZIAŁEK

Interna, chirurgia, laryngologia 
— ul, Mickiewicza 2: okulistyka, 
neurologia — ul. Walki Młodych 
7: psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99: nafiłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedz. i święta 
— g. 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — cała 
dobę; chirurgiczne 1 — ul. Kór­
nicka 8 — cała dobo: chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—22. niedz. i święta od 
13—22: Grunwald (Kasprzaka 16); 
Jeżyce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto (Garbarv 63); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8): Wilda (Dzierżyńskie­
go 149).

Telefon Zaufania nr 586—87 i 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Kórnicka 24 (dyżur /nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248 od 8—21. w 
nocy nagłe wypadki.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.30 Show w rąńnych 
pantoflach Nr 69: 9.65 Fala 71; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
młodszych „Ziemniaczana przygo­
da” — słuch.: 10.20 RadJoniedziela 
zaprasza, informuje: 11 Rozgłośnia 
Harcerska: 11.40 Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz: 12.15 Wizerunki myślą 

cych: 12.45 Spotkanie z Anna Ger­
man: 13.15 Konc. rozrywk.; 14 Kom 
pozytor Tygodnia — Luigj Bocche 
rini: 14.30 W Jezioranach ode. 597; 
15 Konc. życzeń: 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 Teatr PR „Miłość samuraja”; 
17.40 Mel. rozrywk.: 18.08 Konc. 
rozrywk.; 18.38 Dla was gramy i 
spiew7amy: 19.15 Przy muzyce o 
sporcie: 19.53 Dobranocka: 20.10 O 

czym mówią w święcie; 20.30 Maty­
siakowie — ode. 788; 21 Przedsta­
wiamy Kruno Słabinca: 21.39 Kto 
sie z czego śmieje: 22 Gra Ork. 
Tan. PR pod dyr. E. Czernego; 
22.30 Co tańcza w KDL: 23.10 Tań­
czymy do północy; 0.10 Program 
nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.45 Spacerowe melodie 
gra Zespól M. Janicza. J. Lubicz 
— wokaliza: 8 Moskwa z melodia 
i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol­
ska niedziela; 12.30 Poranek symfo 
niczny; 13.30 Zgaduj zgadula: 15 
Teatr dla dzieci „Dziewięć spot­
kań” — Festiwal słuchowisk dla 
dzieci krajów OIRT-u „Kaganek”; 
15.47 „Jutro i pojutrze” — pozn. 
magazyn futurologiczny: 16.30 
Konc. Chopinowski — z nagrań 
Fugcne Indic’a: 17.05 Warszawski 
tygodnik dźwiękowy: 17.30 Rewia 
piosenek: 18 Teatr PR — Studio 
Współczesne — dwa mikrosłucho- 
wiska W. Odojewskiego „Patrzy­
my na siebie” i „Bardzo udane 
lato”; 19 Wojsko, strategia, obron­
ność: 19.45 Aud. wojskowa: 20 Ma­
gazyn literacko-muzyczny pt. „Z 
kamera przez Śląsk”; 21.30 Stu­
dio jazzowe PR; 22.05 Ogólnop. i 
pozn. wiadom. sport.; 22.35 Nie­
dzielne spotkania z muzyka.

WIADOMOŚCI: 6.30. 7.30. 8.30, 
12.05. 17. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 8.10 Trybunał lubelski; 
8.35 Niedzielne rytmy; 9 „Lam­
part” — pow.; 9.10 Gra.iace listy; 
9.35 Od zachodu do wschodu słoń­
ca: 10 Ilustrowany Tygodnik Roz­
rywkowy; 11.25 Hector Berlioz-lla 
rold w Italii — symf. on. 16 cz. I i 
II: 12.05 „Bitwa koło ujścia La Pla 
ty” — słuch.: 12.30 Miedzy „Bobi­
no” a „Olimpia”; 13 Dom rodzin­
ny — magazyn: 13.15 4/4 — ma­
gazyn: 14.05 W podwójnej roli Pla 
szyn-Wróblewski; 14.20 Peryskop 
— przegląd wydarzeń tygodnia; 
14.40 Muzyczne' yadcmecum kino­
mana: 15.10 Pierwsze obroty — mu 
zyczne prem;ery; 15.30 Paderewski, 
jakiego pamiętam: 15.50 Zwierze­
nia prezentera; 16.15 Sylwetka Pio­
senkarki — Samanthą Jones: 16.40 
„A drzewa nie przestaja szumieć”; 
17.30 „Lampart” — pow.; 17.40 
Spotkanie z Ewa Demarczyk: 18 
Lektury lektury; 18,15 Polonia śpię 
wa; 18.35 Mój magnetofon: 19 
..Non omnis moriar” — słuch.; 
19.37 Mini-max — czyli minimum 
słów, maksimum muzyki; 20 Bez 
niórka i węda — gawęda prof. dr. 
W. Zinna; 20.10 Wielkie recitale — 
Sofronicki w Moskwie i Leningra­
dzie: 21.05 Deszcz na głowę: 21.25 
Mel. z autografem S, Mikulskiego: 
?t50 Suita tygodnia — Edward 
Grieg-Pcer Gynt; 22.W8 Gwiazda 
siedmiu wieczorów: 22.20 Zabił go 
i uciekł: 23 35 Hector Berlioz-Ha- 
rold w Italii — symf. o®. 6 cz. III 
i IV: 23 „Drzewo rośn’e zielono” 
— ooezia czechosł.: 23.05 Muzyka 
nocą: 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Johnv Dorelli.

WIADOMOŚCI: 6. 8.30 14. 18.30. 
22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM 1: 
Fala 132t m: 7.50 Poranek z prze­

bojem: 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.39 Wojskowa orkiestra dęta; 9 
Dla kl. I i II (jez. polski) „Na sło­
niu do szkoły” — słuch.: 9.20 Prze­
boje zawsze młode: 10.05 „Tęsknię 
za czymś pięknym” — pamiętnik 
dziewczyny ze wsi poznańskiej ® 
tomu „Wierna pamięć młodości”; 
10.25 Muzyka polska: 11 Dla kl. VII 
(jez. polski) — „Jeden dzień Zło­
tego Wieku” montaż literacki; 
11.30 Dedyku jemy II zmianie: 11.45 
Porady praktyczne dla kobiet; 
12.25 Mel. i rytmy dla wszystkich; 
13 Z życia ZSRR: 13.20 „Z lubli- 
nieckich stron”: 13.40 Więcej. le­
piej. taniej: 14 Rozmowa o kultu- 
rze: 14.15 Pieśni Rachmaninowa i 
Czajkowskiego; 14.30 ..Co sie wam 
w tej audycji najbardziej podo­
ba”: 15.05 Godziny dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 Alfa i Omega — 
magazyn nopularno-naukotyy: 16.30 
Popołudnie z młodością: 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Dobry wieczór, za. 
czynamy; 19.30 Kwadrans muzyczny 
K. Strc.mengera; 19.45 Wspomnie­
nia z Rostocku — w programie pio 
senki z Festiwalu Krajów Nadbał 
tyckich „Rostock 70”: 20.30 Mu­
zyczne pocztówki z Rumunii: 21 
Naukowcy — rolnikom: 21.25 Pięć 
minut o wychowaniu; 21.30 „Par- 
nasik”; 22.41 Stare melodie — no­
we rytmy — Gra Poznańska 15 Ra 
diowa pod dyr. Z. Mablika: 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Gra Katowicki Zespół Taneczny 
„Metrum”: 23.40 Z muzyki daw­
nej; 0.10 Program nocny z Olszty­
na.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 16. 12.05, 
15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55,

PROGRAM II: Fala 407 m i 69,74 
MHz: 7.50 Mozaika muzyczna; 8.35 
Problemy7 i dyskusje: 8.45 Dla Was 
gramy i śpiewamy: 9 Eduard La­
lo: 2 Aubades: 9.10 Uniwersytet Ra 
diowy — O.I.R.T. Cykl: „Nauka w 
służbie pokoju” wykład p.t. „Pro 
gnoza i planowanie” autor prof. 
dr. K. Secomski (Polską): 9.35 Ko­
biece ABC: 10.f>5 Pieśni i tańce 
NRD; 10.25 „W Jezioranach” — 
ode. 597: 10.55 Kompozytor Tygo­
dnia — Luigi Boccherini; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Muzycz 
ne krajobrazy; 13.40 „Zapiski w 
wiejskim kalendarzu” mikroprozy 
E. Strittmattera; 14.05 Nowe pio­
senki „Synkopy”; 14.30 Polskie 
Tańce Ludowe wyk. Zesnół Ludo 
wy PR w Warszawie: 14.40 Nim się 
książką ukaże — fragm. pcw. pt. 
„Gubernator”: 15 Konc. Chóru 
Rózgi. Wrocławskiej PR p/d S. 
Krukowskiego: 15.20 Przeboje Pa­
ryża w interpretacji duetu fortep.: 
W. Kisielewski i M. Tomaszewski; 
15.30 Poeci piosenki — Z. Stawec- 
ki; 15.50 Poeci piosenki — W. Mły­
narski: 17.15 Poniedzielne remanen 
ty sport. E. Pacholskiego; 17.25 
Pozn. Konc. Życzeń: 17.55 Radio- 
ekspres; 18.05 Gra Poznańska 15 
Radiowa p(d z. MnbHka; 18 ^O 
„Sonda” — dźw. przegląd społ.-eko 
nomiczny; 19.15 1 lekcja języka ro­
syjskiego — premiera: 19.31 Teatr 
PR — Studio Współczesne „Śmierć 
fotografa” — słuch.: 20.11 Konc. z 
nagrań Wielkiej Ork. Symf. PR i 
TV p/d Gerharda Pfliigora; 21.36 
Gw’azdv piosenki: 22.40 Nowiny 
i nowinki muzyczne; 22.55 Kalej­
doskop rytmu i piosenek; 23.50 Gra 
Zesnół Organowy Rozgł. Krakow­
skiej.

WIADOMOŚCI: 5.30 . 6.30 . 7.30,
8.30 . 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM in: UKF 66.62 MHz. 
oraz fale krótkie paśma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.50 Mikrdrecital Salyatore 
Adamo; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Lam- 
nart” — ode. 28 now.: 9.10 J. S. 
Bach — III Konc. fort. D-dur7 9.30 
Nasz rok 71; 9.45 Znane przeboje z 

nieznanych musicali: 10.15 Kwa­
drans ze znakiem zapytania: 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Pani Bo- 
vary” — ode. 5 pow.: 12.25 Konc. 
muz. uniwersalnej; 13 Na poznań- 
skiei antenie: 15 Byłem prezyden­
tem miasta — gawęda: 15.10 W cie­
niu przeboju; 15.35 Trudny świat; 
15.50 Ragtime kontra boogie 
woogie: 16.15 Jose Felicjano raz 
jeszcze: 16.30 Johann Stamitz — 
Trio orkiestrowe op. 12 nr 2 
A-dur: 16.45 Nasz rok 71; 17.W-
Quodlibet. czyli co kto lubi; 17.30 
„Lampart” — ode. 29 pow.; 17.40 
Nie tvlko melodia: 18 Świat dżwię 
ków; 18.35 Mój magnetofon; 19.30 
Kwadrans dla Santany; 19.45 Poli 
tyka dla wszystkich: 20 Z drugiej 
strony Tatr: 20.20 Tydzień na UKF; 
20,35 Płyty nasze i naszych nrzyja 
ciół: 21 Nie czytaliście — to posłu­
chajcie: 21.20 Elvis Presley na 
estradzie w Memphis; 21.45 Opera 
C. Monteverdiego „Koronacja Pop 
pei”: 22.08 Śpiewa Dean Martin; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
„Drzewo rośnie zielono” — poezja 
czechosł.: 23.06 Muzyka nocą; 23.59 
Na dobranoc śpiewa Ismael.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.M, 
10.30. 12.05. 15.30, 17. 18.30. 22.

TELEWIŻIM

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.50 — TV Kurs Rolniczy: „Paro­
wanie ziemniaków”: 8.25 — „Przy 
pominamy. radzimy”; 8.35 — „No 
woczesność w domu i zagrodzie”; 
9 — Dla młodych widzów — Tele 
wizyjny Klub Śmiałych: „Intruz” 
— film z serii „Mój przyjaciel 
Ben”: 9.55 — z cyklu: „W cztery 
strony świata” — „Kuba” cz. I. 
Reż. S. Szwarc-Bronikowskiego; 
10.15 — Rumuńska rapsodia — pro 
gram folklorystyczny; 11 — Spra­
wozdanie z międzynar. mistrzostw 
w tenisie stołowym: 12.15 — Dzień 
nik: 12.30 — Gra Ork. TV Kato­
wice p/d I. Wikarka; 12.50 — „W 
obiektywie” — notatnik filmowy 
z krajów socjalistycznych: 13.25 — 
„Przemiany”: 13.55 — PKF; 14,65 
— Sprawozdanie z finałów Mi­
strzostw Polski na żużlu: 15.30 — 
Dla dzieci — wid. lalkowe Państw. 
Teatru Lalek „Arlekin” w Ło­
dzi: 16.30 — TV Spotkania Teatrat 
ne — z. Nałkowska: „Granica”: 
I840 — Jan Potocki; „Opowieści 
wschodnie”: 19.20 — Dobranoe i 
Dziennik: 20.05 — „Panna z dzieć­
mi” — film fab. prod. czechosł.; 
21.30 — Magazyn Sportowy; 22—23 
— Estrada literacka: „Nowa 
noezja polska”. J. S. Sito: „Mów 
z nia domowym, nieprzewożnym 
rytmem”. Reż. — K. Braun.

PROGRAM Ii: 17.15 — Znowu i»a 
Czerniakowie: 17.45 — Kino Intere 
sujacych Filmów; „Naga wyspa” 
— japoński film fab.: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 20.05 — Studio 
współczesne — Jerzy Broszkiewicz: 
„Głupiec i inni”: 21.15 — Śpiewa 
Krystyna Szostek-Radkowa. Przy 
fortepianie Jerzy Lefeld; 21.4E — 
Refleksie na dobranoc.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
15.20 — Politechnika TV — Fizyka 
kurs przygotowawczy „Pole grawi 
tacyjne” cz. I i II: 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — Dli dzieci „Zwierzy- 
nieć” w programie m. »n.: film z 
sem „Atigie — Doggie i Wally Ga- 
tor”; 17.25 — Echo Stadionu; 18.05 
— „Ja i mój kraj”; 18.35 — „Maj­
sterkujemy z dziećmi”; 18,50 — 
Eureka — magazyn pop.-naukowy; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— Teatr TV — J. Słowacki: „Fan- 
tazy”. reż. G Holoubek. Wyko­
nawcy — aktorzy scen warszaw­
skich; 22.10 — „Na 25-lecje PIW” — 
reportaż: 22.35 — Dziennik: 22.S- 
0.00 Politechnika TV (powt.).
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